
ROK SZKOLNY ZAKOŃCZONY 
— PROBLEMY POZOSTAŁY

f

■Trójka" większość problemów rozwiązuje sama.

U m ilkły szkolne dzwonki. 
Dzieci pożegnały nauczycieli 
i szkołę n a  dw a m iesiące. Ós­
m oklasiści ze łzam i w oczach 
żegnali się ze szkołą podsta­
wową, w k tó re j — ja k  by nie 
było — pozostaw ili ty le la t (i 
w spom nień) swego niedługie­
go przecież życia.

Uczniowie po dziesięciu mie­
siącach nauki rozpoczęli w aka­
cje. Szkoły umilkły i opusto­
szały. Problem y jednak pozos­
tały. Dla oświaty te  dwa letnie 
miesiące, to okres intensyw­
nych remontów i przygotowa­
nia szkół do przyjęcia dzieci we 
wrześniu.

Jaki był mijający rok szkol­
ny? Na pewno niełatwy. Ner­
wowe dyskusje na tem at nau­
czycielskiego pensum, ciągłe 
eksperymenty, bez uwzględ­
niania możliwości percepcyj- 
nych przeciętnego ucznia — 
wszystko to na pewno nie 
wpływało stabilizująco na pra­
cę w szkołach. Zmieniając co

roku programy i treści progra­
mowe nie daje się bowiem moż­
liwości sprawdzenia efektów 
kolejnych reform.

Skąd te zmiany się biorą? 
Chyba stąd, że programy usta­
lają pracownicy ministerialni, 
często słabo orientujący się w 
możliwościach percepcyjnych 
przeciętnego ucznia. Nato­
miast przemyślany program, 
dostosowany do realiów szkoły 
daje gwarancję, że uczeń wy­
niesie podstawy wiedzy. To mi­
nimum powinno być dostoso­
wane do przeciętnych zdolno­
ści przeciętnego ucznia.

Jeśli polityka oświatowa w 
dalszym ciągu będzie taka, jak  
do tej pory, może się zdarzyć, 
że w Polsce u schyłku XX wie­
ku obserwować będziemy wtó­
rny  analfabetyzm młodych lu­
dzi. Już dzisiaj bowiem wielu 
absolwentów szkoły podstawo­
wej ma kłopoty z płynnym czy­
taniem  tekstów i liczeniem.
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Włodzimierz KŁOPOCKł

STOLICZKU NAKRYJ SIĘ!
ł ” TT Ytzasie obrad parlamentu I  kadencji HI R.P. szereg razy partie opozycyjne 
M  /  sugerowały, że istniejący układ w sejmie wyczerpał twórcze możliwości. 
F V Dlatego też należy go rozwiązać. Krzyk jaki się z tego powodu podniósł 

bvł ogromny. „Jak można w tak trudnej sytuacji, przy 80 bilionowym
^licyde, wyrzucać miliardy na przyśpieszone wybory. To przecież spowoa^e 
^stabilizację kraju, stracimy wiarygodność w oczach naszych wierzycieli itd.itp.

Parlament rozwiązano i co? Okazało się nagle, że coś, co było niemożliwe, 
jeżyna być realizowane. Rozwiązanie parlamentu aktywizuje rząd pani premier 
Suchockiej. .

Projekt osłon socjalnych, który proponowałklub parlamentarny Sojuszu Lewicy 
demokratycznej, odrzucono nazywając go nierealnym i populistycznym.

Obecnie jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej pani premier zaczyna 
^alizować program SLD. Jak długo? Jak nazywa się ta dobra wróżka? Otóż ta 
dobra wróżka to nic innego jak — kampania wyborcza.

Kiedy zaczęto wprowadzać w naszym krąju kapitalizm, twierdzono, że m̂ sz' 
, aniejest takim samym towarem jak szynka, a więc może je  kupić ten, którego na 
*°.stać. Dlatego też wybudowane mieszkania me zostały zasiedlone, ponieważ 
^elu  potencjalnych nabywców nie ma możliwości spłacania ogromnych odsetek.
. Teraz nagle okazało się, że mieszkaniejuż nie jest towarem. Rząd wspaniałomyś- 
ruc wyasygnuje 10 bilionów złotych na wykupienie odsetek.
Skąd pani premier ma fandusze na ten cel? Możliwości są dwie. Albo rząd 

Ułamywał społeczeństwo trzymając biliony w „pończosze , albowydrukuj*. 
''Puste pieniądze", do czego nie chciał dopuścić minister Kuroń, gdy chodziło 
r̂r>erytów i rencistów! . .
Tak działa dobra wróżka, której na imię kampania wyborcza. A co się stanie jak 

^ ó r  tej dobrodziejki zasiądzie w parlamenci? Ano, za ten gest pani premier 
^Płacimy wszyscy, ale przede wszystkim najbiedniejsi, emeryci, renciści i cała

era budżetowa! . . .  , , .
d Taka jest ta bajka A.D.1993. Rzecz w tym, że do urn wyborczych idą ludzie
°r°śli, którzy nie wierzą w bajki i w tym cała nasza nadzieja!

Rys. E. Sieiński
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SYGNAŁY 
Z SOŁECTW
Zalasewo

— Sołtys Roman Butry- 
m owicz Prężnie działają­
cy Komitet Gazyfikacji Za­
lasewa osiągnął swój cel. Ta 
wielka inwestycja (jak na 
nasze możliwości) dobiegła 
wreszcie końca. W przy­
szłym tygodniu w naszych 
domach będziemy mogli 
korzystać z gazu. Aby to się 
stało każdy z zainteresowa­
nych musiał wpłacić na 
rzecz komitetu siedem mi­
lionów, jak również wyko­
nać różne prace w czynie 
społecznym. Natomiast na 
terenie własnej posesji 
wszelkie przyłącza pokry­
wał dodatkowo właściciel 
gospodarstwa.

Sądzę, że ta inwestycja 
nie zostałyby zakończona 
gdybyśmy nie otrzymali 
pomocy finansowej z zarzą­
du miasta.

Jeśli chodzi o nasze dzie­
ci, to uważam, że w przy­
szłym roku szolnym sytua­
cja ulegnie poprawie, jako, 
że w szkole num er 2 na­
stąpiła zmiana na stanowis­
ku dyrektora. Początkowo 
chdeliśmy, aby nasze dzie­
ci uczęszały do szkoły nu­
mer 5 na Osiedlu Raczyńs­
kiego, ale niestety tam już 
nie ma miejsc.

Jeżeli chodzi o kulturę to 
klub, który istnieje na te re ­
nie Zalasewa nie ma szczęś­
cia. Częste zmiany ajentów 
powodują, że jest on prak­
tycznie stale zamknięty. Na 
szczęście czynna jest biblio­
teka, z której głównie ko­
rzystają dzieci.

Mamy prośbę do naszych 
władz, aby zwróciły uwagę 
na odcinek drogi od ulicy 
Nowowiejskiej w kierunku 
Zalasewa. Na tym odcinku 
otwarto szereg sklepów, 
przed którym i zatrzymują 
się samochody utrudniając 
normalny ruch. Sądzę, że 
stosunkowo niewielkim ko­
sztem można by poszerzyć 
jezdnię (miejsca jest dosta­
tecznie dużo), a przy tej o- 
kazji należałoby załatać ist­
niejące dziury. Te prace 
wydatnie zwiększyłyby 
bezpieczeństwo użytkow­
ników drogi. Jeśli się tego 
nie wykona, może dojść do 
tragedii.

Obecnie myślimy nad ko­
lejnymi pracami, które uła­
twiłyby nam życie. Mam na 
myśli wykonanie kanaliza­
cji. Gdybyśmy to zrobili, 
wydatnie poprawiłaby się 
ochrona środowiska. Jed­
nak ogromny koszt z tym 
związany powoduje, że na- 
razie jest to w sferze m a­
rzeń. Chyba, że Fundacja 
Ekologiczna wyasygnowa­
łaby na ten cel odpowiednie 
środki. (k)

NIE STWARZAĆ OKAZJI
— Od kilku  m iesięcy w co 

tygodniow ej kronice policyj­
nej pojaw iają się inform acje 
o przestępstw ach popełnia­
nych przez n ieletn ich . Czy to 
tylko sw arzędzki „folklor”? 
— z pytaniem  tym  zw róciłam  
się do podinspektora MIE­
CZYSŁAWA WRÓBLEWS­
KIEGO — kom endanta rejo­
now ego policji Poznań — No­
w e Miasto.

Niestety, z przykrością 
muszę stwierdzić, iż jest to zja­
wisko ogólnomiejskie, a nawet 
ogólnopolskie. Składa się na 
nie szereg przyczyn.

— Jak przedstaw ia się Sw a­
rzędz w statystyk ach  policyj­
nych?

— To największy i specyficz­
ny rejon w okręgu poznańs­
kim. Wiele nowych osiedli 
sprawia, że miasto niejako 
przyszło do Swarzędza. Z 
wszystkimi takiego stanu rze­
czy konsekwencjami. Komisa­
riat policji w Swarzędzu ma 
najwięcej w okręgu wakatów 
w obsadzie kadrowej. Niestety, 
sięgają one 20 procent, a bloka­
da kadrowa nie pozwala na 
uzupełnienia wakatów.

— Czy w  tej przyczynie upa­
tryw ać należy w zrostu  prze­
stępczości w  Swarzędzu?

Nie. Ogólnie w rejonie No­
wego Miasta spada przestęp­
czość, a z drugiej strony rośnie 
wykrywalność przestępstw. 
Nie daje to jednak powodu do 
zbytniego optymizmu, bo o- 
kres największej przestępczo­
ści dopiero się zbliża. Z reguły 
są to miesiące letnie i jesienne, 
kiedy wcześnie zapada 
zmierzch. Trudności kadrowe 

mam nadzieję — szybko zo­
staną rozwiązane i resort bę­
dzie mógł odblokować etaty. A 
chętnych do pracy w policji nie
brakuje.
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Praca sw arzędzkich szkół i 
nauczycieli w  m inionym  roku  
szkolnym  oceniona została  
przez w izytator p. Paw łow icz  
bardzo pozytyw nie. Szczegól­
nie w ysoko oceniła ona spec­
ja lizację sw arzędzkich szkół. 
R ów nież w aru nk i w jakich  
pracują dzieci i dorośli zys­
kały  uznanie w oczach przed­
staw icie la  K uratorium .

W nowym roku szkolnym 
Swarzędz wzbogaci się o Szko­
łę Podstawową nr 5. W SP 2, po 
wielu latach, zakończony zo­
stanie generalny rem ont budy­
nku. Obecnie wymienia się tu 
instalacje, remontuje sanita­
riaty. Szkoła jest wielkim i gło­
śnym placem budowy.

W sum ie rok szkolny 199203 
zdaniem  dyrektor ZEAS p. 
M ałgorzaty A ndrzejew skiej,

— Czy zaw sze jest to kadra  
w p ełn i przygotowana?

Trudno mówić o równej 
fachowości wszystkich policja­
ntów. W tej pracy dochodzi się 
do pewnych osiągnięć dopiero 
po kilku latach służby. Parę lat 
musi upłynąć, by nowi pracow­
nicy poczuli się w pełni stróża­
mi porządku publicznego.

— A w yposażenie sprzęto­
we policji?

To, niestety, następna na­
sza bolączka. Brakuje p rak ty­
cznie wszystkiego od papie­
ru po radiostacje. Ostatnio o- 
trzymaliśmy kilka Volkswage- 
nów. Myślę, że proces wymia­
ny taboru będzie postępować. 
Przy okazji pragnąłbym  go­
rąco podziękow ać sponsorom , 
którzy ufundow ali sw arzędz­
kie mu kom isariatow i policji 
2 Polonezy. Jeden z n ich u fu n ­
dow ał Urząd M iasta i Gm iny  
w Swarzędzu, drugi nato­
m iast w spólnie k ilku  sponso­
rów  indyw idualnych  (m. in. 
Spółdzielnia M ieszkaniowa). 
Lada dzień pojazdy te powinny 
rozpocząć pracę na terenie 
Swarzędza.

—  W zrost jak iego  typu  
przestępstw  notuje się  w na­
szym  m ieście?

Przede wszystkim wzros­
ła liczba drobnych kradzieży i 
włamań. Często ludzie sami po­
magają przestępcom swą bez­
troską i niefrasobliwością, po­
zostawiając np. w samocho­
dach atrakcyjne przedmioty. 
Prowokują w ten sposób do 
włamania i zabrania tych dóbr. 
Dopóki będzie zbyt na kradzio­
ne przedmioty i auta, dopóty 
przestępstwa te będą popełnia­
ne. Trochę więcej też notujemy 
przestępstw alimentacyjnych. 
Niepokojąco wzrosła również 
ilość rozbojów typowo okazjo­
nalnych. Rośnie agresja prze­
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b ył dla m iejsko-gm innej o- 
św ia ty  pom yślny. S trajk i o- 
m inęły  sw arzędzkie placów ­
ki. N auczyciele i pracow nicy  
ośw iaty  so lidaryzow ali się 
w praw dzie ze strajkującym i, 
protest ich ograniczał się jed ­
nak do oflagow ania budyn­
ków. Zajęć dydaktycznych je­
dnak nie przerw ano.

Pani Andrzejewska przy­
czyn takiej postawy swarzędz­
kich nauczycieli upatruje tak ­
że w tym, że przejęcie oświaty 
przez gminę umożliwiło wszys­
tkim  spokojną pracę. Pienią­
dze np. z funduszu mieszkanio­
wego i socjalnego były w 100% 
realizowane i wypłacane p ra­
cownikom we właściwym cza­
sie (dofinansowanie do wcza­
sów czy kolonii np. wtedy, gdy 
było potrzebne, a nie w grud­
niu).

stępców. Wynika to zapewne z 
aktualnej sytuacji ekonomicz­
nej społeczeństwa — bezrobo­
cia, znacznego zróżnicowania 
majątkowego społeczeństwa, 
braku perspektyw  dla mł°' 
dzieży.

— Jak próbuje się tym  d a‘ 
w iskom  przeciwdziałać?

Przede wszystkim wsp0' 
magamy swarzędzkich policja­
ntów patrolami oddziałów pr®' 
wencji. Obecność policji na uli­
cach Swarzędza na pewno od­
strasza potencjalnych przestę­
pców. Dopóki jednak nie zo- 
stną odblokowane etaty, nie* 
wiele więcej można zrobić. Gu­
bi nas też zbędna dokumenta­
cja papierkowa, k tórą musimy 
prowadzić. Wywiady, ustąle' 
nia miejsca zamieszkania itp- 
powodują, że policjant często 
zamienia się w skrybę, wype*' 
niającego papierki. Należałoby 
ograniczyć postępowanie 
drobnych sprawach do wpisa 
nia tych przestępstw w kord' 
puter, zamiast rozdrabniać si?

czych.
— Należy zatem  życzyć 

cji, by jak  najszybciej m *-' 
niono przepisy praw a karne- 
go procesow ego i m a te r ia ln i 
go i odform alizow ano P a 
policjantów . A czego P°z 
tym?

— Większego w spółdziałali 
obywateli z policją. Jesteśmy 
otwarci na wszelkie sygnały- 
Osobiście czekam na inform?. 
ćje pod nr tel. 41-23-00 w kaZ*J> 
poniedziałek od g. 9.00-10.0U 
od 14.00-15.00. Informator*)^ 
zapew niam  całkow itą  af '  
krecję.

— D ziękuję za rozmowę-
Rozmawiaj?

R enata FILIPO W I^

- £
Budżet gminny w granica

0 proc, dokłada do oświaty 
tokrywa opłaty telefonie* ’ 
płaty za prąd, zakupuje ‘ 
ki, dofinansowuje remontyye

Za pośrednictwem naszej
^akćji dyr. Małgorzata 
ewska pragnie podzięk°YL, 
wszystkim nauczycielom, | 
ownikom oświaty i dyre jia 
om szkół za wkład pracy 
tobra dzieci w mijającym r°”u. 
Lyczy również wszystkim n 
:zyciełom, by ich sytuacja j 
lsowa uległa jak najszyb 
>oprawie.

Redakcja „Tygodnika M t
-zędzkiego” życzy na ton* * j 
vszystkim  nauczyciel®11̂ -  
»racownikom ośw iaty  7f‘ 
ni en la ich problem ów  w  
vym  parlam encie. Aby j 
jraca została d o strzew g r^  
la leżycie doceniona. ro 
lież finansow o. Nie sa«w  
vszak pow ołaniem  nai*c*^) 
:iel żyje. u
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Od dwóch tygodni przedstawiamy państwu małe 
vademecum podatku rolnego. Dziś nieco informacji 
dla posiadaczy działek rolnych o powierzchni 1 ha.

Właściciele lub posiadacze 
działek rolnych o powierzchni 
nie przekraczającej 1 hektara 
fizycznego lub 1 hektara przeli­
czeniowego użytków rolnych 
płacą podatek od nieruchomo­
ści. Generalnie podatkiem tym 
objęte są wszystkie grunty, 
które nie podlegają podatkowi 
rolnemu. Wyjątek dotyczy gru­
ntów służących nierolniczej 
działalności gospodarczej.

Podatek od nieruchomości

PODATKI - JAK, GDZIE, KIEDY (3)

OD NIERUCHOMOŚCI
Pobierany jest również od bu­
dynków i ich części oraz od 
budowli związanych z prow a­
dzeniem działalności gospoda­
rczej innej niż rolnicza lub leś­
na. Obowiązani są go płacić 
zarówno właściciele, jak  i po­
siadacze nieruchomości w tym 
Posiadacze samoistni oraz zale­
żni np. dzierżawcy, nąjemy, u- 
żytkownicy. Obowiązek podat­
kowy dotyczy także zarządów 
nieruchomości, użytkowników 
Wieczystych oraz osób, które 
Posiadają nieruchomości, bę­
dące własnością skarbu państ­
wa, bez prawnego tytułu (np. 
bez umowy dzierżawnej). O- 
Płacają go nie tylko osoby fizy­
czne. Także - praw ne oraz jed­
nostki organizacyjne nie m ają­
ce osobowości prawnej.

Podstawą opodatkowania

teczka nie zNIKnie! Fot CAF

dla budynków jest ich powierz­
chnia użytkowa, dla budowli - 
wartość początkowa, a dla gru­
ntów - powierzchnia. Stawki 
podatku ustala rada gminy, je ­
dnak nie może przekroczyć 
kwot corocznie określanych 
przez m inistra finansów.

W tym  roku m aksymalne 
stawki podatku od nierucho­
mości wynoszą:
- od budynków mieszkalnych

lub ich części - 979 zł od 1 m. 
kw. po w. użytkowej,
- od budynków lub ich części 
przeznaczonych do prowadze­
nia działalności gospodarczej 
(innej niż rolnicza lub leśna), 
oraz budynków mieszkalnych 
wykorzystywanych do prow a­
dzenia takiej działalności - 
36.920 zł od 1 m kw. pow. użyt­
kowej.
- od pozostałych budynków - 
12.325 zł od 1 m  kw. pow.
- od budowli - 2% ich wartości
- od 1 m kw. gruntów  związa­
nych z prowadzeniem działal­
ności gospodarczej -1.221 zł
- od 1 m kw. pozostałych grun­
tów -122 zł.

Za grunty służące prowadzo­
nej działalności gospodarczej 
uważa się w szczególności gru­
nty  pod budynkam i produkcy­

jnymi, magazynowymi, admi­
nistracyjnymi, socjalnymi i ho­
telowymi, pod budowlami i u- 
rządzeniami oraz grunty zajęte 
na wewnętrzne drogi i place 
manewrowe, składnice, zieleń­
ce, a także tereny, na których 
są lub mają być realizowane 
inwestycje.

Od podatku zwolnione są ca­
łkowicie budynki związane z 
prowadzeniem gospodarstwa 
rolnego oraz z działalnością le­
śną.

Podatek od nieruchomości 
płatny jest w czterech ratach: 
do 15 marca, 15 maja, 15 wrześ­
nia i 15 listopada.

Kwotowe stawki podatku są 
corocznie podwyższane w sto­
pniu procentowym odpowia­
dającym wskaźnikowi wzrostu 
cen detalicznych towarów i u- 
sług konsumpcyjnych, k tó iy  
jest ogłaszany w komunikacie 
prezesa GUS.

Rady gmin nie mogą prze­
kroczyć określonych przez mi­
nistra finansów rocznych sta­
wek podatku, m ają jednak p ra­
wo je obniżyć. Przy dzisiej­
szych trudnościach finanso­
wych zapewne niewiele z nich 
może sobie na to pozwolić, 
gdyż zasadniczym wsparciem 
dla lokalnych budżetów są 
właśnie podatki.

Obowiązujące zasady ustala­
nia i poboru podatku od nieru­
chomości wprowadziła ustawa 
z 12 stycznia 1991 r. o podat­
kach i opłatach lokalnych 
(Dz.U. nr 9 z 1991 r. poz. 31), zaś 
tegoroczne stawki określone 
zostały rozporządzeniem m ini­
stra finansów z 7 grudnia 1992 
r. (Dz.U. n r 94 z 1992 r., poz. 
467). cdn

... TS PYTA
Ostatnio bez przerwy 

słyszeliśmy o deficycie bu­
dżetowym. Po rozwiąza­
niu Sejmu okazało się, że 
znalazło się 10 min zł na 
podwyżki wynagrodzeń. 
Co PanPani o tym sądzą. Z 
pytaniem tym zwróciliś­
my się do 10 Czytelników. 
Oto niektóre wypowiedzi.

SONDA
SONDA

SONDA
Aniela T., uL Poznańs­

ka. Nie wiem, co o tym  są­
dzić? Może to jakiś cud? W 
końcu w tym Sejmie tyle 
cudów już widzieliśmy.

Kazimierz K., os. Czwar­
taków. Według mnie to ty ­
powe działanie pod publicz­
kę, to znaczy pod przyszłe 
wybory.

Karolina P., os. Dąbrow­
szczaków. Polityka mnie 
nie interesuje. Śmiać mi się 
chce, jak  słyszę te wszyst­
kie nierealne m rzonki wy­
borcze. Przecież chyba nikt 
zdrowy na umyśle w to nie 
wierzy.

Jolanta G., os. Zygmun­
ta III Wazy. Chciałabym 
jedynie wiezieć, kiedy mo­
gę spodziewać się obiecanej 
poprawy dla mnie i mojej 
rodziny. Nic poza tym  mnie 
nie interesuje. Jak  długo 
można wegetować na zasił­
ku dla bezrobotnych?

Piotr W., os. Kościuszko­
wców. Według mnie, to 
wszystko jest jedną wielką 
lipą. Skoro nagle pieniądze 
się znalazły, to sądzę, że 
były i przedtem . Komuś wi­
docznie zależało na tym, że­
by ludzie byli niezadowole­
ni. Zresztą nie pierwszy raz 
tak się dzieje, że stosuje się 
takie chwyty.

Karolina W., os. Włady­
sława IV. Nie mam słów na 
tę „politykę”. To mi pach­
nie komuną. Wtedy też 
przed wyborami dawano 
ludziom kiełbasę wybor­
czą.

G rzegorz N., ul. Wrzesi- 
ńska. Wolę nie zabierać 
głosu na ten tem at. Bo i po 
co? Przecież gadaniem n i­
czego się nie zmieni, a jedy­
nie można pokłócić wszyst­
kich. (fil)
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ŚMIECIA NASZEGO POWSZEDNIEGO
Nie powiem, lekko zdębia­

łem. W śmietniku stał telewi­
zor kolorowy wyglądający na 
całkierm sprawny. Wzięliśmy 
go do samochodu, bo kto by nie 
wziął. W domu sprawdziłem. 
Grał, kolory były całkiem dob­
re. Pomyślałem sobie wtedy - 
kto tu mówi o biednieniu m ie­
szkańców Swarzędza? Jeszcze 
nie tak dawno nawet pomyśleć 
nie można było o takich znale­
ziskach.

Eugeniusz Springer na co 
dzień jest kierowcą śmieciarki i 
wraz z pomocnikiem pierwszy 
widzi, co też takiego wyrzuca­
my z naszych domów, w  któ­
rych rejonach miasta i gminy 
szanuje się żywność, a w któ­
rych praktycznie nic się od lat 
nie zmieniło i nadal chleb trak ­
towany jest bez odrobiny sza­
cunku. Codziennie, za wyjąt­
kiem niedziel minimum dwu­
krotnie przyjeżdżają na teren

Bożena Kudańska —  p ra c o w ­
nik wysypiska

miejskiego wysypiska śmieci 
przy ul. Poznańskiej, gdzie z 
kolei inna stała grupa, licząca 
5-6 osób dokonuje kolejnego 
przeglądu zawartości śmiecia­
rki.

Trafiłem do baraku będące­
go biurem wysypiska akurat w 
chwili gdy pani Bożena K udań­
ska przekazywała całe dobro­
dziejstwo inwentarza swojemu 
zmiennikowi - Sławomirowi

S ła w o m ir  p ry w a ta  —  p rac o w n ik  w ysypiska

W jazd  do raju czy piekła?

Prywacie. Gdyby na podstawie 
wyglądu i wyposażenia baraku 
oceniać dbałość władz miasta i 
gminy o wysypisko i zatrud­
nionych tam  troje ludzi, to 
świadectwo nie mogłoby być z 
oceną pozytywną. Brak bieżą­
cej wody, toalety, telefonu to w 
końcu XX wieku coś na kształt 
skandalu. Tym bardziej, że na 
śmieciach od wielu lat robiło 
się, robi i będzie robić niezłe 
interesy. Może być mniejszy 
czy większy kryzys, a śmieci 
będą zawsze i ktoś będzie się 
nimi musiał zajmować. U nas 

‘-jeszcze nie, ale w wielkich a- 
glomeracjach, na przykład No­
wym Jorku, Paryżu czy Ber­
linie mieszkańcy najbardziej o- 
prócz wyłączeń prądu obawia­
ją się strajku służb oczyszcza­
nia miasta. Wystarczy bowiem 
kilka dni bez uprzątania śmieci 
by pojawiły się szczury, ryzyko 
epidemii, zakażania wody. U- 
sunięcie tych dolegliwości wy­
maga ogromnych nakładów fi­
nansowych oraz czasu.

Z panem Prywatą wybrałem 
się na spacer po kilkunastohe- 
k tar owym terenie. Próbujemy 
porządkować składowanie 
śmieci, ale wiele jeszcze czasu 
minie nim wszyscy zrozumieją, 
że nasze prośby to nie wymysł 
chorego człowieka, a po prostu 
coś najzupełniej normalnego. 
Proszę spojrzeć na lewo. Gro­
madzimy tutaj odpady złomu i 
nie zawsze przywożący śmieci

chcą właśnie tutaj złożyć pu­
szki, pręty czy stare kotły. Wy­
walają wszystko razem i póź­
niej złorzeczą gdy zdarzy im się 
przebić oponę na kawałku że­
lastwa leżącego bezpańsko 
wśród innych odpadków. Czy 
widać w jakim tempie biednie­
je nasze społeczeństwo? - po-

Eugeniusz S p r in g e r—  k ie ro w ­
ca śmieciarki w  firm ie  p. Zysa.

wtórzył moje pytanie. Częścio­
wo tak, ale zdarzają się sytua­
cje temu zaprzeczające. Więcej 
na ten tem at powiedzą koledzy 
jeżdżący wozem zbierającym 
śmieci. Ja wiem na pewno, że o 
minimum 25 procent byłoby 
mniej śmieci gdyby tylko za­
częli wszyscy zbierać i odwozić 
do nas jako surowieć wtórny 
m akulaturę. Najwięcej bo­
wiem jest papieru mimo, że w 
naszym punkcie skupu za kilo­
gram płacimy 500 złotych. 
Fakt, jest mniej chleba niż 
przed kilkoma laty. Pojawiły 
się natom iast odbiorniki radio­
we, magnetofony, telewizory. 
Mniej jest również mebli, a 
szczególnie kanap, a więcej od­
zieży w tym dziecięcej i to nie 
żadnej znoszonej a w na praw ­
dę dobrym stanie.

Każde polskie wysypisko 
śmieci ma swoich stałych, choć 
nigdzie nie rejestrowanych 
pracowników. Nie inaczej jest 
w Swarzędzu. Takich stałych 
jest 5-6 osób. Panowie Jasiu, 
Heniu, Józef pojawiają się co­
dziennie chyba, że pada deszcz.

Ich dzienne dochody szacowa­
ne są na 100 000 - 200 000 zło: 
tych. Nie są grupą o której 
można powiedzieć złe słowo. 
Nie kłócą się, nie widać ich pod 
wpływem alkoholu. Niemal 80 
procent m akulatury zakupi0' 
nej przez punkt skupu na tere­
nie wysypiska śmieci, to ich 
zbiory. Ponadto największym 
wzięciem cieszą się butelki o- 
raz złom metali kolorowych- 
Tutaj oprychy nie przychodzą- 
Ci, którzy na stałe są tutaj wi­
dywani, na pewno nie byh 
sprawcami wielu włamań d° 
baraku oraz prowizorycznego 
garażu, w którym  stoi spY' 
chacz pracujący na terenie wY' 
sypiska. Klasyczny złom stalo­
wy natomiast odkładany jest w 
jedno miejsce i raz na jakiś czas 
przyjeżdża samochód z Zakła­
du Przerobu Złomu z ulicy Bfl' 
bowickiej i zabiera wszystko-

Zdarzało się, że pod bram3 
wjazdową rano zastawałem 
śmieci przywiezione taczkami1 
wysypane. To zwykła ludzka 
złośliwość - powiedział p. PrY' 
wata. Wątpię, by kogoś nie był° 
stać na zapłacenie kilku tysi?' 
cy złotych za taką taczkę śmie' 
ci. Ale najgorsza jest ludzk2 
głopota i złośliwość. Tak zW R  
dzikie wysypiska to przecie* 
nic innego jak tylko oznaka 
ludzkiej głopoty. Dzisiaj pan - 
podrzuci panu Y worek śmiê J 
a ju tro  odwrotnie. Nie wiem 
kiedy nastąpi opamiętanie. C '̂ 
ny na wysypisku miejskim wY 
noszą 40 000 złotych od 
sześciennego. Nie jest to 
ale też trzeba minimum tyg°d" 
nia aby w gospodarstwie d°' 
mowym uzbierać taką ilość.

WPodobno, jak usłyszałem, 
najbliższym czasie ma się wiej 
zmienić na swarzędzkim wys3 
pisku. Leżą już od miesiąc* 
płyty betonowe, którymi Ą1* 
być wyłożony duży teren. D21*1

Kolejne m etry sześć, do i
rki przez brygadę p. Jasia. H0*1 
Józefa

ła już punkt skupu 
ry, szmat i worków 
wych. Nadal jednak w y s y p ia  
wvglada niczym przysłowiu

myła t wiele niu ^ ra k u j '.^ . 
OCOy po trosze curopej

go standardu.
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— Czerwcowe opady zmniej­
szyły ilość pożarów, a jak  to 
było w  maju? Z tym pytaniem  
zwracam się do naczelnika stra­
ży Mariana Szkudlarka.

— Maj był upalny, ale wbrew 
tym upałom pożarów nie było 
więcej niż zwykle.Głównie wyje­
żdżaliśmy do gaszenia traw. Je­
den raz płonął las w okolicy Ko­
bylnicy, ściślej koło Wierzenicy. 
Z tym pożarem związana jest pe­
wna historyjka. Nasz wóz był na 
przejździe kolejowym, kiedy za­
wodowa straż pożarna z Pozna­
nia skręcała w kierunku Wierzo-

ZAWSZE NIEZAWODNI

JJki. W lesie byli pierwsi, a w 
Kilka sekund po nich również my 
byliśmy na miejscu. Poza dymem 
nie widać było ognia wobec czego 
Poznaniacy postanowili się wy­
cofać, a my jechaliśmy głębiej w 
las. Dlaczego? Ponieważ dym 
szedł na nas, a więc ogień musiał 
być głębiej. Istotnie tak było. Kie- 
ny tamci przyjechali do nas sytu­
acja była już opanowana. Cóż 45 
lat doświadczenia zrobiło swoje i 
'Jzięki temu spłonęło tylko 2 ha. 
cb'zew. Gdybyśmy mieli wóz o 
Pojemności 6000 litrów straty by- 
‘yby jeszcze mniejsze.

— W ubiegłym miesiącu syre- 
ba wyła dosyć często. Co było 
teĘo powodem? Czyżby tylko 
Pożary traw?

- Jak już mówiłem mieliśmy 
"jyjazdy do płonących traw, ale 
Słównie to gasiliśmy palące się 
^ysypisko śmieci. Z wysypis- 
?j!em to mamy problemy. Gasze- 
J*e śmieci nie należy do przyjem­
ności, a i sprzęt też się bardzo 
b*szczy. Opary, które powstają 
Pfzy gaszeniu nierzadko są trują- 
e- Wykorzystywanie nas do tej 

^acy uważam za marnotrawst- 
Dlaczego? Ponieważ nasz sa­

mochód spala 281A00km, a musi- 
? kilka razy wracać, aby przy- 

ft?®źć kolejne porcje wody, a sil- 
’k musi pracować także w cza- 

j^Raszenia. Wysypisko i my jes- 
utrzymywani z budżetu 
dlatego też byłoby korzy-

Ż?lej. aby w takiej akcji brali 
k, * tylko pracownicy wysypis- 
c '  a my bylibyśmy tam, gdzie
■ t̂eśmy bardziej potrzebni.

Jak to rozwiązać?
Bardzo prosto. Spychacz,

który jest na wysypisku i jeden 
beczkowóz, a resztę mogą załat­
wić ludzie, którzy tam pracują. 
Czy to rozwiązanie nie byłoby 
tańsze? Jeśliby to zrealizować, to 
za te oszczędności można by do­
kupić część sprzętu.

— Sprzęt się niszczy, więc 
czym obecnie dysponujecie?

— Mamy jeden wóz bojowy i 
samochód, który otrzymyliśmy z 
Niemiec. Jeśli chodzi o ten osta­
tni to dla nas nadal on nie przed­
stawia żadnej wartości, jest wciąż 
nie uzbrojony, a więc dla celów

pożarniczych zupełnie nieprzy­
datny.

— Podobno m ieliście otrzy­
mać nowy wóz — marzenie — 
6000 litrów. Kiedy to nastąpi?

— Niestety nic pocieszającego 
nie mogę powiedzieć. Po prostu 
nie ma pieniędzy, stan technicz­
ny naszego samochodu jest taki, 
że w każdej chwili możemy być 
unieruchomieni. Tak się przed­
stawia nasz sprzęt, w mieście, w

którym istnieje około 1700 zakła­
dów rzemieślniczych!

Można by wystąpić z apelem  
do właścicieli tych zakładów, 
aby opodatkowali się na zakup 
nowego sprzętu. Przecież wtedy 
i oni czuliby się bezpieczniej. 
Jednak jak mówi obecnie mło­

dzież „ to nie jest moja broszka". 
To jest sprawa, którą przede 
wszystkim muszą się intereso­
wać nasze władze. Oczywiście 
nasz teren obsługiwany jest 
przez jednostki zawodowe z Po­
znania, ale najszybciej w Swarzę­
dzu mogą być po 15—20 minu­
tach, a co znaczą te pierwsze 
minuty, nie muszę tłumaczyć.

— Samochód ciągle eksploa­
towany zużywa się. Kto zajmu­
je  się remontami?

— Drobne naprawy wykonuje­
my we własnym zakresie. Więk­
sze wykonywał nam WIRAŻ-

BUS. Niestety musieliśmy z tych 
usług zrezygnować, ponieważ 
były wykonywane nietermino­
wo, a jakość wykonywanej pracy 
pozostawiała wiele do życzenia. 
Obecnie naprawy wykonujemy 
w Poznaniu i bardzo jesteśmy z 
tego zadowoleni.

— Przypuszczam, że obecnie 
więcej macie wolnego czasu niż 
w maju?

— Jesteśmy wykorzystywani 
nie tylko do pożarów, ale i do 
innych prac. Zajmujemy się tak­
że usuwaniem różnych zagrożeń. 
W czasie ulewnych deszczów wy­
pompowujemy wodę z piwnic i 
nie tylko. Wszelkie prace na wy­
sokości, to też nasza domena. Za­
jmujemy się także ratownictwem 
specjalnym, ale wyposażenie na­
sze do takich celów jest po prostu 
żadne! Marzy nam się uzbroić i 
przystosować Forda do ratownic­
twa specjalnego. Koszt takiej o- 
peracji około 200 milionów zło­
tych, ( dotacja Zarządu do Fun­
dacji Telewizji Kablowej wyno­
si 115 milionów złotych!!) 
—przyp. autora). Ostatnio zaku­
piliśmy bardzo dobre polskie ka­
ski z osłonami na twarz, które 
zdecydowanie są lepsze od nie­
mieckich!

Jednak nadal jesteśmy nie do­

inwestowani. Władze mówią — 
nie mamy pieniędzy — zgoda, ale 
jak się spojrzy na podził posiada­
nych środków, to w człowieku 
budzi się szereg wątpliwości.

W tej sytuacji możemy się tyl­
ko zwracać o wstawiennictwo do 
św. Floriana! Tak to (w dużym 
skrócie) wygląda. (k)

PRZEŁAMIĄ 
MONOPOL ?

Pół roku trwał konflikt między 
poznańskim Zakładem Energety­
cznym a większością gmin woje­
wództwa poznańskiego włącznie z 
naszą. Dotyczył oczywiście pienię­
dzy. Energetycy zażądali dodatko­
wych opłat za konserwację urzą­
dzeń oświetleniowych, na co gmi­
ny odpowiedziały zbiorowym pro­
testem (Tygodnik Swarzędzki nr 
24). Część w ogóle przestała płacić 
rachunki. Zakład Energetyczny w 
odwecie zagroził wyłączeniem o- 
świetlenia ulic. Reprezentanci za­
rządów gmin twierdzili, że konser­
wacja sieci energetycznej stanowi 
obowiązek przedsiębiorstw użyte­
czności publicznej, a takim jest 
Zakład Energetyczny. Podważyli 
również wysokość rachunków 
wystawianych przez producenta 
prądu. Przede wszystkim zakwes­
tionowali stawkę tyryfy dziennej, 
a przez to droższej, według której 
obliczane były należności. Szefo­
wie samorządowej społeczności 
domagali się wprowadzenia do 
rozliczeń także taryfy nocnej.

Spór zaostrzał się z dnia na 
dzień i nieuchronnie zbliżał się 
moment, w którym niewinni oby­
watele pozbawieni zastaliby świa­
tła ulicznych latarń. Wówczas do 
mediacji włączył się wojewoda po­
znański, dr. Włodzimierz Łęcki. 
Na spotkaniu przedstawicieli 
Zrzeszenia Wójtów, Burmistrzów i 
Prezydentów Wlkp. z dyrekcją Za­
kładów Energetycznych doszło w 
końcu do wstępnego porozumie­
nia.

Monopolista zobowiązł się prze­
de wszystkim do rozliczania prądu 
według taryfy dziennej i nocnej, 
zaś koszty konserwacji urządzeń 
energetycznych rozliczane mają 
być w formie odrębnie spisanej 
umowy-zlecenia, albo ryczałtem, 
stanowiącym określony procent 
rachunku. Nadto Zakład Energe­
tyczny zobowiązał się do regular­
nego, dwumiesięcznego nalicza­
nia opłat. Natomiast Zrzeszenie 
wysłało pismo do Warszawy żąda­
jąc sprecyzowania przepisów, któ­
re stanowiłyby podstawę prawną 
uszczuplenia lokalnych budżetów 
o sumy przeznaczone na konser­
wację sieci elektrycznej.

Piszemy o tym nie bez powodu. 
Toczy się bowiem kolejny spór z 
kolejnym monopolistą i też o pie­
niądze. Rzecz dotyczy tym razem 
PEC-u. Szefowie wszystkich po­
znańskich i podpoznańskich spół­
dzielni mieszkaniowych zakwes­
tionowali wysokość rachunków za 
ciepło dostarczane do mieszkań w 
osiedlach. I tu o pomoc poproszo­
no wojewodę poznańskiego, który 
ma zlecić specjalistom analizę 
podstawowych kosztów PEC-u. 
Poznański monopolista w dziedzi­
nie ciepła nalicza sobie stawki 
dość mocno odbiegające od śred­
niej krajowej. Natomiast cena u- 
rzędowa za ciepło ustalana jest na 
podstawie najniższych kosztów 
krajowych. Stąd wysokość dotacji 
z budżetu dla województwa po­
znańskiego nie wystarcza na po­
krycie rachunków PEC-u.

Czy spółdzielcy poradzą sobie z 
dyktatem Przedsiębiorstwa Ener­
getyki Cieplnej, nie wiemy. Ważne 
jest że problem został wywołany.

(Iz)

h.
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SPOR T •  TURYSTYKA •  REKREACJ V
NIE ZAWSZE SKUTECZNI
NIEDOSYT...

... czuli p iłkarze i trener m  
ligow ego zespołu „U nii”  S w a ­
rzędz po zakończeniu rem isowe­
go m eczu rozegranego tydzień 
tem u w  K ostrzyniu nad Odrą z 
m iejscową „C elu lozą” . Remis w  
m eczu w yjazdow ym  powinien 
cieszyć lecz drużyna sw arzędzka 
- stw orzyła w iele sytuacji po któ­
rych powinny paść bramki.

W pierwszej połow ie trzykro t­
ne strzały głow ą (Skrzypińskiego 
oraz dw ukrotnie A ndrzejczaka) 
minimalnie m jjały cel. Dopiero w 
42 min. składną akcją w ykończył 
Skrzypiński, płaskim  strzałem  o- 
bok bramkarza. Jeszcze w  ostat­

niej m inucie pierwszej połow y 
A ndrzejczak znalazł się w sytu a­
cji sam na sam z bram karzem  
gospodarzy, lecz ten zdołał noga­
mi odbić piłkę na rzut rożny.

W przerw ie m eczu nastąpiło 
dziesięciom inutow e oberwanie 
chm ury, co nie pogorszyło w aru­
nków  do gry na w spaniale u trzy­
manej płycie boiska.

Po zmianie stron drużyna gos­
podarzy zdecydow anie natarła 
lecz bardziej groźne były kontry 
naszych zawodników. W 60 m i­
nucie Skrzypiński m ógł po raz 
drugi zmusić do kapitulacji bra­
m karza, jedn ak jego strzał z 10 
m etrów minimalnie m inął bram ­
kę.

W 71 m inucie gospodarze bar­
dzo szybko w ykonali rzut w olny 
z ok. 30 m etrów podaniem  do 
skrzydła, co zaskoczyło szyki o- 
bronne gości i po ładnym  dośrod- 
kow aniu gospodarze w yrównali.

Jeszcze w 78 minucie na akcję 
ofensywną zdecydow ał się środ­
ko w y obrońca Zaleśny i znalazł 
się oko w oko z bram karzem  
gospdodarzy, lecz po strzale - ba- 
ram karz zdołał w ypchnąć ręką 
p iłkę na rzut rożny.

W 80 minucie sędzia usunął z 
boiska jednego z graczy „C elu lo ­
z y ”  oraz Skrzypińskiego - co 
w zbudziło zaskoczenie sam ych 
zaw odników  i w szystkich obser­
w atorów  tego m eczu. Żółte k a r­
tki otrzym ali także Pasek i B ob­

kowski, które dyskw alifikują ich 
z gry w  ostatnim m eczu z druży­
ną „L u b u sz^ iin ” Drezdenko.

Po m eczu trener M irosław Wy­
rw as powiedział „Szkod a straco­
nego punktu po rozegraniu je d ­
nego z lepszych m eczy w rundzie 
rew anżow ej. Jeszcze raz zaw od­
nicy udowodnili, że na dobrej 
płycie, płynna gra zespołow a nie 
jest dla nich problem em.

Ostatni mecz w Sw arzędzu bę­
dzie sprawdzianem  dla zaw odni­
ków, którzy rzadziej w ystępow a­
li w podstawowej jedenastce.

DOBRY FINISZ
Swój ostatni mecz rundy rew a­

nżowej w rozgryw kach HI ligi 
piłkarze sw arzędzkiej Unii roze­
grali na swoim boisku z drużyną 
Lubuszanina Drezdenko. Już od 
pierw szych m inut zdecydow aną 
przew agę mieli nasi piłkarze co 
udokum entowane zostało zdoby­
tym i bram kam i przez Tom asza 
Jeziem ego w 24 m inucie oraz M a­
cieja A ndrzejczaka w 32 m inucie 
meczu. Obie bram ki padły po 
dośrodkow aniach M arka W ilczy­
ńskiego (druga po rzucie roż­
nym). Od tego m om entu drużyna 
gości zaczęła poczynać sobie co­
raz śmielej i do końca pierwszej 
połow y stw orzyła sytuację do 
zdobycia kontaktow ego gola.

W drugiej połowie grającego od 
początku spotkania juniora K on ­
rada Kobusa zastąpił inny junior 
A rek Saw icki.

W tej części meczu, nie mający 
nic do stracenia zespół gości, 
zm ienił ustaw ienie i zaatakow ał 
bardzo zdecydow anie. Piłkarze 
Unii odpowiadali w yprow adze­
niem szybkich kontr po których 
powinny paść bram ki (dw ukrot­
nie Jeziem y oraz Sikora). Co nie 
udało się gospodarzom  udało się 
gościom i w 75 m inucie zdobyli 
kontaktow ego gola. Odpowiedź 
sw arzędzaków  była jednak bar­
dzo szybka i w 82 m inucie po 
rzucie rożnym  Przem ek Minge 
głową ustalił w ynik meczu na 3:1.

Zajęcie piątego m iejsca w roz­
gryw kach  jest na pew no sukce­
sem młodego zespołu lecz na ana­
lizę rozgryw ek przyjdzie pocze­
kać przynajm niej tydzień.

CO DALEJ, KOSZYKÓWKO?
Dziś możemy odpowiedzieć 

na to pytanie bez większego 
niepokoju o przyszłość tego 
sportu w naszym mieście.

Zarząd KS Unia mając od­
powiednie zapewnienia finan­
sowe ze strony sekcji zgłosił I 
zespół koszykarek do rozgry­
wek II ligi kobiet. Stało się to 
możliwe dzięki przychylności 
Rady Miasta oraz wielu spon­
sorom ze Swarzędza. Jak  się 
bowiem okazało, w naszym 
środowisku liczne jest grono 
prawdziwych przyjaciół koszy­
kówki. Dziękując im za okaza­
ną pomoc zaznaczmy, że wszy­
stkich tych ludzi i firmy roz­
poznamy po naklejce, którą za­
mieszczamy obok.

Dziś nie potrafimy jeszcze 
odpowiedzieć jak będą wyglą­
dały rozgrywki. Decyzja zapa­
dnie w Warszawie 28 czerwca 
na zebraniu Polskiego Związ­
ku Koszykówki. Jak dowie­
dzieliśmy się telefonicznie od 
prezesa Związku Alojzego 
Chmielą, nadal napływają 
zgłoszenia klubów z całej Pol­
ski.

A co robią tymczasem swa- 
rzędzkie koszykarki? Wiemy, 
że wszystkie otrzymały prom o­
cję do drugiej klasy. W przy­
szłym sezonie ujrzymy więc ze­
spół w komplecie. Czy będą w 
nim jakieś wzmocnienia, do­
wiemy się wkrótce. Dziewczę­
ta na razie odpoczywają. Nie­
które zawodniczki możemy je ­
dnak spotkać często pod osied­
lowymi koszami, gdzie bez lito­
ści ogrywają podwórkowych 
Jordanów. Specjalizują się w 
tym Monika Ignasiak w duecie 
z Ewą Borys. Aż dziw, że mogą 
jeszcze patrzeć na piłkę, bo o- 
bie przecież już w lipcu roz- 
poczną nowy sezon wyjazdem 
na zgrupowanie kadry Polski. 
Szczególnie trudne zadanie 
czeka Monikę, gdyż jedzie na 
obóz reprezentacji starszego 
rocznika.

Następnie cały zespół spotka 
się na obozie ogólnorozwojo-

wym w Kaszczorze (niedaleko 
słynnego Boszkowa) gdzie bę­
dą trenować przez dziesięć dni 
w terenie pod okiem niezawod­
nego Jerzego Żeligowskiego, 
który na stałe związał się ze 
swarzędzką koszykówką. Tre­
ner Łęszczak zaś obiecał, jak 
zwykle w tym czasie, łowić ry­
by. Ma nadzieję, że z większym 
skutkiem niż w zeszłym roku.

Potem drużyna wyjedzie do 
Myśliborza na obóz halowy. O- 
by nie było zbyt dużych upa­
łów, bo trenowanie w zeszłym 
roku było katorgą. Początek 
września, to sparringi z druży­
nami drugo ligowymi.

Wiadomości na temat drugiej 
ligi będziemy przekazywali w

miarę ich napływu z Warsza­
wy. Będzie też okazja podsu­
mować poprzedni sezon.

MAŁE TEŻ W LIDZE
Siódmoklasistki SP 3 (o - 

przepraszamy - już ósmoklasi- 
stki!) występujące w barwach 
„Unii1, czyli po prostu nadal 
„Małe” pozazdrościły starsze­

mu zespołowi awansu do II li# 
i w przyszłym roku zagrają me­
cze na szczeblu ogólnopolskim-

Na ostatnim bowiem turnie' 
ju  w Kutnie trenerzy zespołów 
tam startujących postanowił1 
założyć Ogólnopolską Ligę To­
warzyską rocznika 1979. Szes^ 
czołowych drużyn tego roczni' 
ka, w tym oczywiście i swarzę* 
dzka „Unia” będzie raz w mie' 
siącu spotykać się na turnie* 
jach w różnych miastach P o1' 
ski. Imprezy te o charakterze 
szkoleniowym, będą skoordy* 
nowane z akcją naboru do kad'

g' narodowej na mistrzostw8 
uropy, które mają się odbyć W 
naszym kraju. Biuro tej ligi ma 

znajdować się w Swarzędzu- 
Całe przedsięwzięcie jest fi? 

razie w fazie organizacyjnej’ 
ale jak  należy przypuszczaj _ 
będzie się cieszyć dużą popul?' 
mością w świecie koszykówką 

Na razie „Małe” szykują sl* 
do obozów letnich, które °d' 
będą wraz z pierwszym zesp0' 
łem. Wcześniej rozpocznie se­
zon Ewa Portala, która wyle' 
dzie na obóz kadry Polski.
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KRZYŻÓWKA NR 26
POZIOMO: 1 / konkurenąja sportowa złożona z 

dwu różnych ćwiczeń, 4 / „Unia” - „Lech” 3:3, 7 / 
góry w Europie, 8/ wykwit na skórze, rezultat 
zmian chorobowych, 9/ aż piszczy, 10/ praca 
rolnika, 11/ interwał muzyczny, 14/ piłkarz kop­
nął piłkarza, a nie piłkę, 16 / przygotowuje najlep­
sze obiady, 18 / kładka na statku służąca do kom u­
nikacji między pokładami, 21/ wezwanie, 23/ 
słynny polski miotacz kulą, dziś aktor kabaretowy 
i filmowy, 24/ ukryta drwina, 25/ mowa, 26/ nie

śpi, 27 / wykonuje różne prace obróbkowe na 
tokarce.

PIONOWO: 1 / słynny francuski aktor filmo­
wy („Rocco i jego bracia", „Lam part”), 2/ ame­
rykański jeżozwierz nadrzewny, 3 / zawiera żół­
tko i białko, 4 / podobno jedyne stworzenie, 
które nie bierze, 5 / powód do wiejskiego sporu, 
6/ ssak drapieżny z rodziny psów, żywi się 
drobnymi kręgowcami i padliną, 12 / od ulicy, 
13/ statek Noego, 14/ instrum ent muzyczny, 
15/ skrzynka wyborcza, 16/ gatunek narcyza, 
roślina ozdobna o żółtych kwiatach, 17 / osłabie­
nie, słabość, 19 / odprowadza wodę z dachu, 20 / 
mężczyzna zawodowo pracujący w pralni, 21 / 
statek Argonautów, 22/ pisemna wypowiedź 
plus koperta.

Janusz CIUPIŃSKI

Na rozw iązania czekam y ty lko  tydzień. 
W śród Czytelników, k tórzy  nadeślą  p raw id ­
łowe odpowiedzi rozlosow ana zostanie nagro­
da książkow a.

Rozwiązanie krzyżówki nr 24
Poziomo: wykrój, żabot, Azja, kolarz, berło, 

zupa, post, stek, dżem, kult, brew, tarło, rokita, 
huta, retor, kopacz.

Pionowo: wykop, kołSs, jazz, żaba, B ardot, 
tro jak , oręż, team , szyk, Em il, doktor, em eryt, 
ulica, tkacz, Bohr, w rak .

N agrodę wylosow ał p. M arian  Sas, Uzarze- 
wo, uL A kacjow a 204- G ratu lu jem y  i prosim y 
zgłosić się po odbiór książk i w  Sw arzędzu, ul. 
K w aśniew skiego 1, pok. 102.

Na ŁoZjE
Masztalski przychodzi do wetery­

narza ze swoim jamnikiem i prosi, 
żeby weterynarz obciął psu ogon.

— Jamnik powinien mieć ogonl 
— tłumaczy weterynarz.

— A jo go chce uciąć i koniec!
— Ale tak nie może być! Kto to 

widział, żeby jamnik był bez ogona!
—Modę udąć i koniec!—wrzesz­

czy Masztalski
— Nic nie rozumiem — rozkłada 

ręce weterynarz.
—Nic nie rozumiede ?—dziwi się 

Masztalski. — Jutro przyjeżdża do 
mnie moja teśdowa i w domu nie 
może być najmniejszych oznak ra ­
dości...

★ ★ ★
— Ale ta Maryśka powoli żyje! 
— Co ty mówisz?
— Wiem, co mówię. Potrzebowa­

ła piędziesiędu lat, żeby miećczter- 
dzieści.

★ ★ ★
— Słyszałeś? Zośka miała krak­

sę. Całą twarz ma okaleczoną, ale 
chirurg zapewnia, że po operacji 
plastycznej odzyska dawny wy­
gląd.

— Biedaczka!
★ ★ ★

Starsza lady zwierza się przyja­
ciółce:

— Wyobraź sobie, że co roku ka­
załam się fotografować.

— A co robiłaś przed wynalezie­
niem fotografii ?

SWARZĘDZKI 
HYDE PARK
CZY PRAWDĄ JEST. ŻE

... rok szkolny zarówno 
nauczyciele jak i uczniowie 
Zakończyli w  dobrych na­
strojach, bowiem wakacje 
mają być okresem cudów w  
naszej oświacie?

... z badań przeprowadzonych 
Przez instytut „Pentor" wynika, 

nadal miasto i gminy Swa- 
rjrędz jest w  pierwszej trójce naj­
bardziej zamożnych na terenie
Województwa poznańskiego ?_ 

komendant główny Poli­
cji - inspektor Zenon Smola- 
r®k ilekroć przejeżdża przez 
nasze miasto w drodze z Wa- 
rązawy do swojego mieszka­
nia w Poznaniu tylekroć za­
myka oczy by nie widzieć ba- 
*a3anu ?

... rozpoczęto już kampanię 
Wyborczą do Sejmu i Senatu, a 
Wśród kandydatów jest aż 10 
Mieszkańców Swarzędza ?

••• mieszkańcy Zatorza 
\hcą wystąpić do Urzędu Ra- 
p  M in istrów z petycją o wy- 
i^ozenie tej części Swarzę- 

7 spod opieki Ratusza z
:JWagi na absolutny brak za- 
nteresowania władz lokal­
ach  ich codziennymi pro-
Dlemami ?

NIEPRAWDĄ JEST, ŻE
... tylko 5 procent młodych 

mieszkańców naszego miasta i 
gminy skorzysta z tegorocznego 
zorganizowanego letniego w y ­
poczynku, co byłoby najgorszym 
wynikiem od 45 lat

... spada nam przyrost na­
turalny mimo intensywnych 
zabiegów ze strony kilku pa­
rtii politycznych

... wydany został zakaz kąpieli 
w  Jeziorze Swarzędzkim, ponie­
waż grozi to dużymi problemami 
zdrowotnymi

... zwycięski w  ostatnich 
wyborach do samorządu te ­
rytorialnego Obywatelski 
Komitet Samorządowy w  
swoim programie wybor­
czym obiecywał cokolwiek, 
w tym powstrzymanie po­
stępującej degradacji środo­
wiska naturalnego ze szcze­
gólnym uwzględnieniem ra­
towania naszego jeziora. 
Niedowiarków odsyłamy do 
Programu.

panu wiceburmistrzowi ła t­
wiej jest wybrać się do odległego 
o około 700 kilomenrów Ron- 
nenbergu aniżeli uczestniczyć w  
porządkowaniu osiedla na któ ­
rym zamieszkuje bądź wziąć u- 
dzial w  spotkaniu Rady Osiedla.

Hyde Parku nie stajemy po stronie pytających Czytel- 
Mków, w  związku z czym nie oczekujemy odpowiedzi.

P rzed dwoma tygodniami informowaliśmy o wynikach o- 
głoszonego na łam ach „Tygodnika” Zielonego Konkursu. 
Okazało się jednak, że Komisja Konkursowa musiała ze­
brać się jeszcze raz, by precyzyjnie ustalić, które z balkonów i 

terenów przydomowych zostaną uhonorowane nagrodami, a k tó ­
re wyróżnione podaniem ich do wiadomościu publicznej.

Po burzliwej, kilkugodzinnej dyskusji ustalono, że laureatam i 
konkursu są: państw o A bram ow scy z Osiedla im . E. R aczyńs­
kiego 1229, państw o B udniakow ie z Osiedla Kościuszkowców 
29,13, państw o Zieleccy Osiedle Kościuszkowców 292, państw o 
G rabianow scy Osiedle Kościuszkowców 623 oraz państw o Z a­
w adka z Osiedla E.Raczyńskiego 2j6.

W im ieniu sponsora Zielonego K onkursu  - p. P io tra  Tom iaka 
- w łaściciela sk lepu  ogrodniczo-nasiennego w  Poznaniu  przy uL 
W ielkiej 13, a  także kolejnego sklepu tej b ranży , k tó ry  w kró tce 
zostanie o tw arty  w Osiedlu im. E. R aczyńskiego zapraszam y

BRAWO LAUREACI
ZIELONEGO KONKURSU
w szystkich lau reatów  n a  spotkanie  połączone z w ręczeniem  
nagród, k tó re  odbędzie się 15 lipca b.r. o godz. 19.00 w  sklepie 
ogrodniczo-nasiennym  znajdującym  się w  b u d ynku  n r  22 w 
Osiedlu im .Raczyńskiego.

N agrodam i będą zestaw y środków  ochrony roślin , sprys- 
kiwacze, odżyw ki d la  roślin , doniczki, nabłyszczacze do k w ia ­
tów  oraz nasiona traw y . Podczas spo tkan ia  będzie m iało m iejs­
ce losow anie zestaw ów , bow iem  wszyscy lau reac i o trzym ali 
rów norzędne pierw sze miejsce.

W yróżnienia zdaniem  ju ro ró w  należą się : m ieszkańcom  
budynku  n r  2 w  Osiedlu im .D ąbrow szczaków  za ogródek 
przydom owy, budynku  n r  10 w Osiedlu C zw artaków  rów nież 
za te ren  przydom owy, a także Przedszkolu  „Miś U szatek” oraz 
m ieszkańcom  domków jednorodzinnych w  Osiedlu im . C zw ar­
taków .

Za tydzień pokażemy wszystkie nagrodzone oraz wyróżnione 
balkony oraz tereny zielone, bowiem wychodzimy z założenia, że 
estetyki, miłych dla oka wrażeń nigdy nie jest za wiele. Jeszcze raz 
gratulujem y laureatom  i zapraszamy na spotkanie 15 lipca o godz. 
19.00. Liczymy na niezawodne przybycie. (m)
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PRZEDSTAWIAMY BENIAMINKA
Dwa ty g o d n ie  tem u  p i ł ­

karze A -k lasy  zakończy li 
w iosenną  rundę. Liderem  
ro zg ryw e k  zosta ł zespół 
P aczkow a-S iek ie rk i. P ie ­
rw sze m ie jsce da ło  k lu ­
b o w i aw ans do klasy o- 
k rę g o w e j.

Janusz POKORSKI — prezes 
LZS Paczkowo-Siekierki, zawod­
nik grający w  linii pomocy, w  sezo­
nie 92£3 strzelec 6 bramek. 32 lata, 
mieszkaniec Skałowa, żonaty, dwie 
córki — 8 1. Monika i 11 I. Paulina. 
Na co dzień jest właścicielem po- 
nad 8 hektarowego sadu.

LZS PACZKOWO - SIEKIERK
O sukcesie, jego twórcach, hi­

storii i dniu dzisiejszym rozma­
wiamy z przedstawicielami za­
rządu LZS Paczkowo-Siekierki.

Janusz Pokorski (prezes za-

M iro s łw  KOBUS — trener 
zespołu, 43 lata, żonaty, pra­
cownik SFM, mieszka w  Swa­
rzędzu.

rządu, zawodnik) —  Siedem  lat 
tem u powstały kluby piłkarskie 
w Paczkow ie i Siekierkach. R oz­
gryw k i w C-klasie więcej splen­
doru przynosiły zawodnikom  P a ­
czkow a. W efekcie, po trzech la ­
tach klub znalazł się w B-klasie, 
by zaraz w  następnym  roku aw a­
nsować do A -klasy. Tu jesteśm y 
od trzech lat.

Skąd zatem  w zięła się podw ój­
na nazw a klubu? Dwa lata temu 
oba kluby się połączyły —  S ie k ie ­
rki, które w ówczas grały dwie 
klasy niżej i Paczkow o, sytuujące 
się w dołach tabeli A -klasy. Naj­
lepsi zaw odnicy obu klubów u- 
tw orzyli jeden silny, nieźle ra­
dzący sobie zespół w A-klasow ej 
grupie. I jak  widać, na efekty nie 
czekaliśm y długo. W ygraliśm y w 
końcu kolejny awans, klasę o- 
kręgow ą. Dziś w podstawow ym  
składzie grają: b ra m k a rze  —  
Maciej Strzelczyk i Jarek R ataj­
ski, obroń cy —  G abriel Szarole- 
ta, K rzyszto f K rzyżan iak, Błażej 
Nowicki, Piotr W itczak, pomoc­
nicy — M arek B ielaw ny, Janusz 
Pokorski, M arek Bartocha, A r­

tur Koszuta, Roman Owsianny, 
napastnicy — Dariusz Pakulski, 
Zbigniew  M aciejewski (kapitan 
zespołu), L eszek Garstkiew icz, 
Rafał Deręgow ski, Tomasz Czar­
necki.

O czyw iście nie byłoby sukcesu 
bez trenera i działaczy. Tu niew ą­
tpliwie trud dw óch szkoleniow ­
ców zdecydow ał o pierwszym  
m iejscu w  grupie. Stefan Owcza- 
rzek w yw indow ał klub na czoło- 
wą pozycję, M irek Kobus, który 
przejął zespół na początku bieżą­
cego roku postawił kropkę nad 
„ i ” czyli w prow adził nas do o- 
kręgów ki.

Eugeniusz Gensler (kierow­
nik drużyny) - Janusz jest bar­
dzo skrom ny. Bez niego nie było* 
by klubu w Paczkow ie. Janusz 
jest przew odniczącym  zarządu, 
sponsorem i zawodnikiem . On i 
jego brat bardzo nam pomagają 
w organizacyjnej pracy klubu- 
Przecież gra na boisku jest koń­
cow ym  efektem  w ielu działań- 
Musi być ktoś, kto tym w szyst­
kim kieruje. Janusz, poza pracą 
zaw odową żyje tylko piłką noź-

A dam  SZYSZKA — począt­
kowo prezes LZS Siekierki, po 
połączeniu zespołów z-ca pre­
zesa, mieszkaniec Siekierek, 
żonaty, czworo dzieci, w łaści­
ciel zakładu ślusarskiego.

Piotr KRAMKOWSKI —
członek zarządu, skarbnik, były 
zawodnik Paczkowa, 31 lat, 
mieszkaniec Paczkowa, kawa­
ler, pracownik PKP.

Eugeniusz GENSLER —
członek zarządu, kierownik 
drużyny, żonaty, dwoje dzieci, 
rencista.

Maciej STRZELCZYK — 
bramkarz, mieszkaniec Pacz­
kowa, 17 lat, uczeń szkoły za­
wodowej w Poznaniu na ul- 
Krańcowej, kawaler. Poza pil' 
ką lubi słuchać muzykę disco.

Krzysztof KRZYŻANIAK —
obrońca, ostatni stoper, strze­
lec 1 bramki w  sezonie 92j93, 
23 lata, mieszkaniec Swarzę­
dza, kawaler, pracownik spół­
dzielni „Jedność” , poza spor­
tem interesuje się wędkarst­
wem. Hodowca gołębi po­
cztowych.

B lażoj N O W IC K I obrońca, 
mieszkaniec Tuloc, 23 lata, ka­
waler. pracownik zakładu tap i­
cer skieg o w  Za la sowie.

Gabriel SZAROLETA — pra­
wy obrońca, mieszkaniec Sie­
kierek, 32 lata, kawaler, praco­
wnik Wielkopolskiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu.

M arek BARTOCHA — czło­
nek zarządu, najstarszy zawoo* 
nik grający najczęściej w ' ,n'_ 
pomocy, strzelec 1 bramki sezo- 
nu 92j93, 35 lat, mieszkanie^ 
Siekierek, żonaty, dwóch sy* 
nów 12 i 13 lat, właściciel za­
kładu prywatnego. Poza SP°J* 
tern interesuje się wędkars - 
wem. -

1
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PIŁKARSKIEJ KLASY OKRĘGOWEJ

CORAZ BLIŻEJ EKSTRAKLASY
ną. Jego żona nie raz się bun­
towała.

Janusz Pokorski — Żona fak­
tycznie nie ma łatwego życia i 
słusznie się krzywi. Ale moje 
dziewczynki są ciągle ze mną. 
Ogromnie przeżywają każdy 
mecz, porażkę i zwycięstwo. Ko­
lega wymienia moje nazwisko, 
ale ten sukces to również dzieło 
pozostałych ludzi zarządu — wi­
ceprezesa, a dawniejszego preze­
sa LZS Siekierki — Adama Szy­
szki, Piotra Kramkowskiego, 
pełniącego funkcję skarbnika i 
zajmującego się sprawami zwią­
zanymi bezpośrednio z meczami, 
Marka Bar tochy i Dar ka Pakul­
skiego, Jana Staniszewskiego 
odpowiedzialnego za boisko i 
czyste stroje a także obecnego tu 
Genia Genslera.

Eugeniusz Gensler — padło 
Pytanie o finanse. Pieniądze to 
jak wszędzie najważniejszy pro­
blem. Nie chodzi tu oczywiście o 
Pensje dla zawodników i działa­
czy. Jesteśmy bowiem autenty­
cznym klubem amatorskim z 
wszystkimi tego konsekwencja­

mi. Natomiast, by grać nawet za 
darmo, trzeba utrzymać boisko, a 
nie są to małe sumy, trzeba za­
płacić za przejazdy na mecze, 
kupić sprzęt ect.

Janusz Pokorski — Tak, to 
wszystki pochłania spore pienią­
dze a przecież na meczach nie 
zarabiamy, nie sprzedajemy bile­
tów wstępu jak to robią zespoły 
I-ligowe. Utrzymujemy się zatem 
z organizacji różnych imprez. 
Mamy sympatyków - sponsorów 
m.in. Lecha Pokorskiego, Zyg­
munta Konwińskiego, Sławomi­
ra Krupkę, Kazimierza Mieśnika. 
Od czasu do czasu pomagają nam 
urzędy gminne ze Swarzędza i 
Kostrzyna...

Eugeniusz Gensler — ... Trze­
ba też wspomnieć o RSP Pacz­
kowo, bowiem spółdzielnia to 
nasz wypróbowany sojusznik. 
Nie dostajemy od nich co prawda 
gotówki, ale autobus z kierowcą 
jest zawsze do naszej dyspozycji. 
Korzystamy z niego kiedy mecze 
są rozgrywane na terenie prze­
ciwnika. Poza tym dyrekcja po­
mogła nam przy remoncie boiska

i w wielu sprawach, które „wy­
skakiwały” w trakcie sezonu pił­
karskiego.

Janusz Pokorski — Nasze po­
trzeby finansowe zapewne teraz, 
po zakwalifikowaniu się do okrę- 
gówki wzrosną. Jednak sądzę, że 
sobie poradzimy. Już od roku 
wytworzyła się w obu wsiach ba­
rdzo sympatyczna atmosfera wo­
kół zespołu.

Mirosław Kobus (trener) — 
Czy przewidujemy wzmocnienie 
klubu zawodnikami z zewnątrz? 
Chcielibyśmy. Prowadzę rów­
nież zespół juniorów Unii. Zamie­
rzam wzmocnić Paczkowo-Sie- 
kierki młodymi chłopcami właś­
nie z tego klubu.

Plan minimum na nowy sezon, 
to przede wszystkim, utrzymanie 
się w grupie, aklimatyzacja. Póź­
niej możemy myśleć o czymś 
więcej. Ale to też będzie się wią­
zało z kosztami. Zawodnicy po­
winni otrzymywać jakieś diety, 
wyjeżdżać na obozy kondycyjne i 
trenować, trenować. Każdy z 
nich pracuje zawodowo. Musimy 
pomyśleć, jak zorganizować tre­

ningi, skąd wziąć pieniądze na 
dojazdy. Nie wszyscy bowiem 
mieszkają na miejscu. Jeśli zwię­
kszymy obciążenia treningowe, 
to dojeżdżający połowę pensji 
przeznaczą na komunikację.

Janusz Pokorski — Bardzo 
ważna jest dyscyplina. Zawodni­
cy nie mogą trenować dorywczo. 
A z drugiej strony, jeśli ktoś pra­
cuje po dziesięć, dwanaście go­
dzin, to po prostu nie starcza mu 
sił na dodatkowy wysiłek. Czasy 
są zaś takie, że za byle co, można 
tę pracę utracić. Dlatego sądzę, 
że ten problem będzie najtrud­
niejszy. 1 sensowne rozwiązanie 
rozwiązanie go jest receptą na 
zadomowienie się w klasie okrę­
gowej. Nie chcemy być tylko do­
starczycielami punktów, ligo­
wym „Kopciuszkiem”. (jn)

TABELA KOŃCOWA 
A-KLASA, grupa I

1. Paczko wo-Siekierki
2. Jarobud  W innagóra
3. Wlkp. K om orniki
4. Lec hi a Kostrzyn
5. O rkan Konarzewo
6. P iast Kobylnica
7. Sparta Orzechowo
8. San Poznań
9. Przem ysław  Poznań

10. Płom ień Nekla
11. Kosynier Sokołowo
12. Las Puszczykowo
13. Warta Ocieszyn

24 36 
24 36 
24 32 
24 32 
24 31 
24 26 
24 26 
24 23 
24 20 
24 16 
24 16 
24 14 
24 4

70:30
68:29
73:47
60:40
60:39
57:51
47:44
41:43
42:59
37:53
34:50
27:48
16:99

. * u

Marek BIELAWNY — po­
mocnik, 23 lata, mieszkaniec 
Swarzędza, kawaler, pracuje w 
SFM jako tapicer.

Artur KOSZUTA — pomoc­
nik, w  sezonie 9203 strzelec 3 
bramek, mieszkaniec Siekie­
rek, 17 lat, kawaler, uczeń Te­
chnikum Mechanizacji Rolnic­
twa

Mariusz BOROW ICZ —  na­
pastnik, mieszkaniec Paczko­
wa, 24 lata, kawaler, pracow­
nik Budimexu, stolarz, zapalo­
ny wędkarz i gołębiarz.

Leszek GARSTKIEWICZ —
prawy napastnik, strzelec 9 
bramek w  sezonie 9203, mie­
szkaniec Kórnika, 21 lat, kawa­
ler, lubi muzykę współczesną.

Zbigniew  MACIEJEWSKI — 
napastnik, kapitan drużyny, od po­
czątku założenia w zespole, g rr1 w 
!50 meczach a na 156 rozegra­
nych, zdobył 174 bramki. W sezo­
nie 9203 najskuteczniejszy zawo­
dnik, zdobywca 26 bramek, lekarz 
Zespołu, mieszkaniec Paczkowa, 
‘ 6 lat, żonaty, absolwent AM, pra­
wdopodobnie ostatni sezon w ze- 

Lsgoie.________________________

Dariusz PAKULSKI — czło­
nek zarządu, napastnik, wiodą­
cy zawodnik w zespole, 
„mózg" drużyny, strzelec 19 
bramek w  sezonie 9203, miesz­
kaniec Paczkowa, 25 lat, kawa­
ler, absolwent Politechniki Po­
znańskiej, wydz. elektrycznego, 
interesuje go tylko piłka i 
śmiech.____________________

Przemysław KOMOSIŃS- 
Kl — zawodnik rezerwowy, 
mieszkaniec Paczkowa, 25 lat, 
kawaler, pracownik zakładu 
tapicerskiego w  Swarzędzu. 
Poza piłką nożną lubi wędko­
wać.

Jan STANISZEWSKI —
członek zarządu, mieszkaniec 
Siekierek, 32 lata, od ponad 
tygodnia żonaty.

Tom asz CZARNECKI —  re­
zerwowy napastnik, mieszka­
niec Siekierek, 17 lat, kawaler.

R a fa ł DERĘGOW SKI — po­
mocnik, od kwietnia br w  ze­
spole, strzelec 1 bramki, miesz­
kaniec Swarzędza, 22 lata, ka­
waler, piekarz.

Piotr WITCZAK — obrońca, 
mieszkaniec Kostrzyna, 22 la­
ta, żonaty, 1 dziecko, pracow­
nik zakładu murarskiego.
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-rOBBY •  ZAINTERESOWANIA •  HOBBY

VIDEO-HIT
os. Kościuszkowców 13

SZEF POLECA
1. Nemesis - sf
2. Ślady czerwieni - sens.
3. Stalingrad - woj.
4. Amerykański cyborg - fant.
5. Seans o północy - sens.
6. Skipper - krwawy Atlantyk - sens.
7. Kosmita z przedmieścia - kom.
8. Czas patriotów - sens.
9. Polowanie na roboty - sf 

10. Coguar - przyg.

KLIENCI WYBIERAJĄ
1. Ukochany urwis - kom.
2. Drum - sens.
3. Ze śmiercią jej do twarzy - kom.
4. Autostrada kochanków - obycz.
5. Roztańczony buntownik - muz.
6. Doskonała panna młoda - sens.
7. W ojownik zaginionego świata - fant.
8. Słodkie marzenia - obycz.
9. Na odsiecz - sens.

10. Modlitwa za konających - sens.

SKIPPER
Skipper - męż­

czyzna ciężko do­
świadczony przez 
morze - i dwie 
sprytne młode 
dziewczyny - Su i 
Lou - wyruszają na 
rejs luksusowym 
jachtem. Gdy męż­
czyzna zaczyna in­
teresować się Lou, 
zazdrosna Su szan­
tażuje go, a nawet 
posuwa się do tor­
tur wykorzystując 
jego chorobę.

Choć Skipper potrafi zmusić ją do posłuszeństwa, 
napięcie na łodzi wciąż wzrasta. Kierowana gnie­
wem Su podejmuje decyzję, która doprowadza 
do dramatu. Na wzburzonych falach Atlantyku 
dopełnia się los jachtu i jego załogi.

KOCHANY U- 
RWIS

Wszyscy byliśmy 
kiedyś dziećmi, ale 
nie każdyznasmiał 
okazję spojrzeć na 
świat oczami takie­
go siedmiolatkal 
Ben Healey i jego 
żona Flo zdecydo­
wali się zaadopto­
wać małego po­
twora I Junior po­
siada niezwykły ta­
lent obracania każ­
dego zdarzenia w 
pasmo uciesznych

9agów, komicznych sytuacji będących niewinną 
'9raszką dla niego, dla dorosłych zaś niekoń­
czącym się koszmarem. W krótkim czasie przy­
brani rodzice Juniora tracą najbliższych przyjaciół 
1 rodzinę, ale straty materialne są niewspółmierne 
do ich stanu psychicznego. Obydwoje świeżo 
^Pieczeni rodzice stają przed dylematem - oddać 
Slrasznego chłopczyka po raz kolejny do sierociń - 
ca, czy możo wreszcie spróbować inaczej. Być 
tttoże w diabelskim ciałku kryje się anielska du­
szyczka...

DRUM
Koniec dziewięt­

nastego wieku. Ku­
bański port Hawana 
jest największym na 
świecie targowis­
kiem niewolników. 
„Mekką" dla stat­
ków, które w  swych 
ładowniach wiozą 
synów i córki czar­
nego kontynentu na 
amerykańskie plan­
tacje. „Czarnuch" 
jest cennym towa­
rem, źródłem do­
chodu i... przedmio­
tem perwersyjnej 
rozrywki.

Owocem zauro­
czenia Marianny dziką urodą niedawnego afrykańs­
kiego króla jest Drum. Powikłane losy Druma, które 
nieuchronnie go popychają na niebezpieczne ścieżki 
czarnoskórych uciekinierów z amerykańskiego połu­
dnia są tematem interesująco zrealizowanego filmu.

K o r n e l  
M akuszyńs­
ki urodzony 
8 stycznia 
1884 roku, 
zmarł 31 lip- 
ca 1953 roku 
w Zakopa­
nem, powie- 
ś c io p is a rz , 
felietonista, 
autor ksią­
żek dla dzie­
ci i młodzie­
ży.

RU BY
Amerykańska ma­

fia poszukuje kogoś 
do wypełnienia nie­
bezpiecznej misji w 
Hawanie. Jack Ru- 
by, z którego usług 
korzystała kiedyś w 
Chicago, jest ideal­
nym kandydatem. 
Niestety, tym razem 
Ruby sam podejmu­
je decyzję, kogo ma 
zabić. Niewłaściwy 
wybór stawia go w 
sytuacji zagrożenia 
na wszystkich fron­
tach, ze strony mafii, 
FBI i CIA. Powraca 
do Dallas przygoto­

wującego się do uroczystej wizyty prezydenta Ken­
nedyego...

Do mło-
dzieży adre-
sował po-
wieści „o
dwóch ta-
kich co u-
kradli księ-
życ” (1928
r.), „Przyja­
ciel wesołe­
go diabła”
(1930 r.),
„Panna z 
m okrą gło­
w ą” (1933 r.), 
„Skrzydlaty 
c h ł o p i e c ’ ' 
(1934 r.),
, , W i e 1 k a 
b r a m a ’ ’ 
(1936 r.),
„ W y p ra w a  
pod psem ” 
(1936 r.), „A-

GOTOWY DO AK­
CJI

Misja zapowiada 
się rutynowo... We­
teran wojenny, sier­
żant Towers otrzy­
muje zadanie prze­
wiezienia jednego z 
członków mafii z 
Nowego Jorku do 
Los Angeles. Leżące 
w  połowie drogi 
miasteczko staje się 
pułapką, a misja 
przeradza się w 
śmiertelnie niebez­
pieczne zadanie. 
Sierżant Towers 
musi sięgnąć po u- 
miejętności wynie­

sione z wojny. Mobilizuje do walki garstkę mieszkań­
ców - mogłoby się wydawać, że szanse są nierówne. 
Ale Towers dysponuje bronią, która budzi respekt.

NEMESIS
Specjalna grupa 

cyborgów została 
stworzona do walki 
z terroryzmem, który 
stał się na Ziemi pra­
wdziwą plagą. Jed­
nakże ci pół ludzie - 
pół maszyny przero­
śli swoich twórców i 
sami postanowili 
sprawować władzę 
nad światem. Ich 
plan jest prosty: za­
mierzają porwać 
światowych leade­
rów i w rządach po- 
s z c z e g ó ln y c h  
państw osadzić 
swoich przedstawi­

cieli. Jedynie Alex Rain może uratować świat przed 
bezwzględnymi maszynami... ale jest samotny, nie 
może ufać nikomu.

w antura o 
Basię” (1937 
r.), „Szatan 
z siódmej 
klasy” (1937 
r.), „List z 
t a m t e g o  
ś w i a t a ’ ’
(1946 r.),
„Szaleństwa 
panny Ewy”
(1957 r.). Dla 
dzieci opisał
przygody Koziołka Matołka (część 1-4 lata 
1933-34) oraz małpki FikiM iki (część 1-3 lata 
1935-36). Powyższe przygody koziołka i m a­
łpki ilustrował Marian Walentynowicz.

Książki M akuszyńskiego zyskały nie­
zwykłą popularność wśród młodzieży dzię­
ki znajomości psychiki odbiorcy, um iejęt­
ności konstruowania atrakcyjnej, często za­
prawionej elem entam i sensacji fabuły. Op­
tymizm, szlachetna postawa moralna za­
wsze sympatycznych i pełnych życia boha­
terów, wiara w dobroć ludzką, współczucie 
dla pokrzywdzonych - to wartości wycho­
wawcze jego książek. M akuszyński wytwo­
rzył własny styl, nacechowany humorem, 
liryzmem i gawędziarską swadą.

Poczta Polska 1 czerwca 1993 roku czyli w 
Dniu Dziecka wprowadziła do obiegu 4 
znaczki pocztowe wydane dla upam iętnie­
nia 40 rocznicy śmierci Kornela M akuszyń­
skiego.

Znaczki według projektu artysty plas­
tyka Henryka Chylińskiego wydrukowano 
techniką offsetową w nakładzie: 
wartości 1500 zł i 2000 zł po 2 min sztuk, 
wartości 3000 zł -1,5 m in sztuk 
wartości 5000 zł -1  m in sztuk
Znaczki przedstawiają Koziołka Matołka 
oraz m ałpkę Fiki Miki.

FILATELISTYKA
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INFORMATOR •  INFORMATOR •  INFORMATOR
DZIURY 
WRESZCIE 
NIE MA

Każda awaria ma to do siebie, że 
irytuje zarówno cierpiących z tego 
powodu mieszkańców jak  i ekipy 
usuwające jej skutki. Co prawda 
dzisiaj sprawność działania brygad 
technicznych jest znacznie lepsza 
niż przed kilkoma laty, jednak, jak 
się okaząje, co innego usunięcie 
skutków awarii, a co innego do­
prowadzenie terenu do stanu 
sprzed jej wystąpienia.

Nie pamiętam już daty, ale pisali­
śmy o awarii sieci wodociągowej w 
osiedlu im. E. Raczyńskjiego. Awa­
rię dosyć sprawnie usunięto pozos­
tawiając dziurę w jezdni. Straszyła 
ona i groziła wypadkiem przez po­
nad miesiąc i dopiero w minionym 
tygodniu ponownie wróciły na swo­
je miejsce kostki brukowe wyjęte 
podczas rozkopywania ulicy. Podo­
bno, jak usłyszałem, tak długi czas 
naprawiania wynikał z konieczno­
ści dotarcia do miejsca, w którym 
była pusta przestrzeń, w którą ście­
kała woda. Nie jestem  znawcą taj­
ników sztuki budowlanej, ale mogę 
przypuszczać, co byłoby gdyhy 
wpadło do wykopu jakieś dziecko. 
Tak długi czas sprzątania po sobie 
nie wystawia ludziom za to osiedle 
odpowiedzialnym dohrego świade­
ctwa. (m)

Ubiegły tydzień upłynął w 
naszym mieście pod znakiem  
włamań do sklepów i samocho­
dów.

★ W nocy z 18^9.06 na ul. 
Kaczorow skiego zatrzym ano 
podczas włam ania do sklepu 
„D ora" dw óch sprawców. Mieli 
przygotow ane do zabrania łupy 
wartości 32 min złotych oraz 
dwie duże torby turystyczne, 
których jeszcze nie zdążyli zap eł­
nić. O kazało się, że starszy ze 
sprawców , 25-letni m ieszkaniec 
wsi spod Środy Wlkp., w łaściciel 
w arsztatu m urarskiego w Ś ro ­
dzie, prow adził roboty m urarskie 
na terenie naszego miasta. Po 
godzinach pracy „dorabiał” w ła­
maniami. Nie jest to bowiem  pie­
rw szy jego  „w y sk o k ” . W k w iet­
niu br. dokonał na terenie S w a ­
rzędza w łam ania do sklepu 
„GS”, skąd zabrał alkohol i inne 
artykuły  spożyw cze wartości 70 
m in zł. Podobnych w łam ań do­
konał w podpoznańskim  Szcze­
pankow ie i Antoninku. P rokura­
tor zastosował w obec niego w 
niedzielę, 20.06 areszt tym czyso- 
wy. M łodszy włamywacz, 19-le- 
tni, jak o  że był to jego pierw szy 
czyn przestępczy, oddany został 
pod dozór policyjny.

★ W nocy z 19^0.06 nieznani

KRONIKA 
POLICYJNA

spraw cy odwiedzili os. R aczyń s­
kiego i włam ali się do sam ocho­
dów VW  G o lf i Nysy, skąd zabrali 
drobny sprzęt w yposażenia i ra ­
diom agnetofon (z Golfa) uszczup­
lając mienie każdego z w łaścicieli 
o 1,7 min złotych.

★ W nocy z 23^4.06 rów nież na 
os. Raczyńskiego włam ano się do 
kilku sam ochodów. M. in. do Hu- 
ndayia, którego w łaściciel (pro­
ducent autoalarmów) został o- 
kradziony, mimo zabezpieczenia 
sam ochodu autoalarm em . W su­
mie ograbiono 5 aut, w  3 p rzypad­
kach kradnąc radioodtwarzacze i 
kasety.

★ Dnia 24.06 ujawniono w ła ­
manie do szczęk na targowisku. 
Zginęła odzież i radioodtwarzacz, 
łącznej w artości 7 min złotych. 
Spraw ca na pam iątkę po sobie 
pozostaw ił łom.

★ Rów nież 24.06 w Bogucinie 
w łam ano się do baru „Sm u rf” , 
skąd skradziono artykuły spoży­
w cze o nie ustalonej jeszcze wa- 
tości.

★ W nocy z  24^5.06 na os. 
Czw artaków  nieznani sprawcy 
rozbili na parkingu szybę w sa­
mochodzie „Jelcz” . Poniew aż ni­
czego z sam ochodu nie zabrano, 
przypuszczać należy, że był to 
jedynie jeszcze jeden akt w an­
dalizm u i głupoty sprawców .(flh

★ ★ ★
Jak ju ż inform owaliśm y w no­

cy  z  12 na 13 czerw ca b.r. z Osied­
la im. Raczyńskiego skradzione 
zostały dwa fiaty 126 p. Po kilku 
dniach odnaleziono je  w  dwóch 
różnych m iejscach kom pletnie 
rozebrane. Ich w łaściciele zostali 
ponadto zobowiązani do usunię­
cia karoserii na w łasny koszt. 
Oznacza to, że ponieśli podwójne 
straty - raz z  tytułu utraty sam o­
chodów, drugi - opłacając ich w y­
wóz z miejsc, w  których porzucili 
je  złodzieje. Jak na razie nie sły­
szeliśm y o udanych poszukiw a­
niach tych, którzy powinni po* 
nieść kary. Ukarano tych, którzy 
w niczym  nie zawinili. G ratuluje­
m y skuteczności działania po* 
znańskiej Polięji, bowiem  to fun­
kcjonariusze z K R P Nowe Miasto 
byli uprzejm i powiadom ić zatro­
skanych p okrzyw dzon ych o zna­
leziskach i dodatkow ych kosz­
tach w yn ikających  z transportu 
rozkradzionych karoserii do pu­
nktu skupu złomu.

TELEFONY ALARMOWE
Polięja 997
Pogotowie ratunkowe 999
Straż pożarna 998
Straż Pożarna Miejska 172 302 
Komisariat Policji 172 301, 172 307, 
172 323
Policja Municypalna 172 318
Pomoc drogowa 173 989
Posterunek energetyczny

172 412
Gazownia 992

SŁUŻBA ZDROWIA
Podstacja Pogotowia Ratunkowe­
go 172 309
Przychodnia Rejonowa, ul. Pozna­
ńska 172 533, 172 549
Przychodnia Dziecięca, os. Kościu­
szkowców 18 173 558
Miejska Poradnia Wych.-Zawod., 
os. Kościuszkowców 4 174 951
Centrum Stomatologii, Os. Dąbro­
wszczaków 26, całodobowe,

174-110
Stowarzyszenie Przyjaciół Dzieci 
Specjalnej Troski os. Czwartaków 6 
dyż.: wtorki 18.00-20.00

APTEKI
św . Józefa, ul. Rynek 16 172 406
Pod Koroną, ul. Rynek 13

172 520
Apteka pod Lipami, os. Zygmunta 
III Wazy 172 861
Apteka Osiedlowa, Os. Kościuszko­
wców 13, tel. 174-111

URZĄD MIASTA I GMINY
7.30-15.00, pon. 7.30-16.00, sob. robo­

rnFGRr^TGF s w  rzepki

cze 7.30-13.30
centrala 172 411
burmistrz 172 553
Ośrodek pomocy społecznejl74 004 
Zespół Administracyjny Szkół 172 
480

SPÓŁDZIELNIA
MIESZKANIOWA
Prezes przyjmuje w pon. 
15.00-17.00 174-011
Administracja, Os. Gryniów 6, pon. 
7.00-17.00, wt.-pt. 7.00-15.00, sob. 
7.00-13.00

174 322, 174 011 
Administracja Nowa Wieś, os. Ra­
czyńskiego 5, pon 7.00-17.00, wt.-pt. 
7.00-15.00 175-269
(awarie na terenach osiedli po go­
dzinach pracy administracji 174 011 

BANKI
PKO, ul. Kwaśniewskiego 1, codz. 
7.45-18.00, sob. 10.00-14.00 centr.174 
011
Galicyjski Trust Kapitałowo - In ­
westycyjny — Filia w Swarzędzu, 
os. Dąbrowszczaków flj6, czynny 
pon-śr. 9.00-17.00, czw.-pt. 
8.00-16.00 174-026
Bank Spółdzielczy, ul. Grudzińs­
kiego 30, 172-481
Agrobank, ul. Dworcowa 7, tel. 
173-299, pon-pt 8.00-18.00, sob 
8.00-12.00
Wielkopolski Bank Kredytowy

S.A., Filia w Swarzędzu, ul. Po­
znańska 25, pon-piątek 8-17, sobota 
pracująca 8-14.00 tel. 172-863

SKLEPY
Delikatesy, ul. Wrzesińska (sklep 
całodobowy)
ATOS, ul. Kwaśniewskiego 3, na­
poje, słodycze mrożonki, skup bu­
telek monopolowych, sob. 
9.00-21.00, niedz. 9.00-17.00

KULTURA
MGOK, ul. Piaski 4 (I piętro) czyn­
ny: wtorki i piątki 10.00-20.00, środy 
9.00-19.00, czwartki 10.00-17.00, so­
boty 9.00-15.00, niedziele 
11.00-13.00 172-034
Kino Rusałka, ul. św. 
Marcin 172-319
Skansen Pszczelarski, ul. Poznańs­
ka 35 172-565
Wystawowy pawilon rzemieślni­
czy, ul. Wrzesińska

KLUBY
Filatelistyczny, os. Czwartaków 6 
Seniora, os. Czwartaków 14 
Modelarnia, os. Czwartaków 18 
PTTK, os. Kościuszkowców 39 
PCK I HDK os. Kościuszkowców 9 
Wędkarski os. Czwartaków 7 

RÓŻNE
Urząd Pocztowy, ul. Poznańska

11, 172-454
Urząd Pocztowy, os. Czwartaków 
22, 174-101
Biuro napraw telefonów 174 004
PKP, ul. Dworcowa 19 172 5l0
Wirażbus, Garby 172 251
Pomoc drogowa całodobowa, ul-
Wilkońskich 32 172-959
Nauka jazdy, Nowina, ul. Kwaśnie­
wskiego 1, tel. 174-178
Pomoc Drogowa - Swarauto, ul- 
Kwaśniewskiego 1 173-989
Stacja Techniczną] Kontroli i Ob' 
sługi Samochodów (m. in. holowa­
nie, przeglądy rejestracyjne z pie ' 
czątką do dowodu, naprawy) Swa­
rzędz, ul. Nowy Świat 16 1 72-833
Lombard — pożyczki pod zastaw 
czynny 10.00-16.00, sob. 10.00-13. 
Swarzędz ul. Mała Rybacka 1 
Zakład Usług Cmentarnych, os. D3_ 
hrowszczaków 25 174-11°

NAJLEPIEJ ZAABONOWAĆ
Chcąc ułatwić Państwu kupno na­

szego pisma proponujemy abonfl' 
ment, dzięki któremu otrzymacie nasz 
tygodnik każdorazowo w czwartek o° 
domu. Gazeta dostarczana będzie 
przez gospodarzy domów (dotyczy10 
mieszkań spółdzielczych) lub P<̂ eZ 
harcerzy na pozostałym terenie miflst* 
i gminy. Abonament można wykup1 
w spółce Nowina, ul. Kwaśniewski®' 
go 1 pok. 102 lub przesłać na kont- 
PKO nr 63513-733067-136-0z d<r 
piskiem abonam ent „T S ” . ^ flfl, 
abonam entu na trzeci kwan*' 
1993 roku wynosi — 56 tys.

Tygodnik Swarzędz ki redaguje kolegium: red. nacz. Włodzimierz Kłopocki, graf. Eryk Sieiński, fot. H. Błachnio.
W ydawca: Spółka z o.o. Nowina
Adres wyd. i red.: 60-020 Swarzędz, ul. Kwaśniewskiego 10, pok. 16, tel. 174 178. Ogłoszenia i reklam y przyjm uje: Biuro reklam, adres j.w. 
D ruk — „DANMARKOM” — sp.z.o.o., 61-323 P-A, Rymanowska 29, tel: 798-077.
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń 1 nie zwraca materiałów nie zamówionych. Zastrzegamy sobie prawo skracania i adiustaęji tekstów oraz 
listów nadesłanych do redakcji i zmiany ich tytułów.
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TYP TYP TYP
Czwartek 1.07.93 
Program I
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 „Klub Paradise" (10)
13.15 Notatki przyrodnicze
13.35 Dolina nieujarzmionej rze­

ki" — film przyr. o Biebrzy
14.25 Kwadrans z medycyną
14.40 „Zwierzęta Świata" (4) — 

„Małpy "
15.15 „Książę Duckula" (4) -

Nieustraszeni
1 6.05 Dla dzieci: Z morzem w tle 

oraz film z serii „Niezwykle 
muzea" Muzeum Farmacji

16.50 Muzyczna jedynka 
17.00 Teleexpress
17.20 Muzy pod gruszą
18.00 Największe wydarzenia XX 

w. „De Gaulle" (1) — serial 
dok.

18.30 Muzy pod gruszą (cd.) 
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 „Klub Paradise" (10)
21.10 Tylko w Jedynce
21.55 Helikopter Zloty — program 

poświęcony piosence i pro­
zie Adama Kreczmara

22.45 Wiadomości gospodarcze 
23.05 Muzyczna Jedynka
23.10 Świat nie przedstawiony — 

„Istnieje tylko to co się w i­
dzi" — film dok. o podróży 
Tadeusza Kantora po Wło­
szech, Grecji, Izraelu, Francji

23.40 Gorąca linia
23.50 Wiech na dobranoc - Indo- 

synkrazja
23.55 Barwy miłości - „Widziad­

ło" reż. Marek Nowicki
1.30 To lubię
2.00 Kontrakt Kaltelinbacza (1)

— serial sensacyjny prod. 
niemieckiej

2.55 Zakończenie programu

Program II
7.30 Panorama
7.35 Wakacje w Dwójce 
8.05 Program lokalny
8.35 Wakacje w dwójce
8.45 „Kot w Butach" — s. anim.
9.10 Życie w  ZOO
9.35 „Pokolenia"

10.00 Wakacje w Dwójce 
10.05 Na bocznych drogach Euro­

py
10.30 Lato w Polsce
11.00 Panorama
11.05 Kino letnie: „Don Cezar de 

Bazan" — film prod. ros.
12.00-15.25 Przerwa
15.25 Powitanie
15.30 Wielka piłka
16.00 Panorama
16.05 „Podwodni Rycerze (1) — 

film dok. poświęcony dzie­
jom Polskiej Marynarki Wo­
jennej

16.35 Lato w Polsce
15.55 Wyjście armii — reportaż
17.30 „Pokolenia"
17.55 Halo dzieci — „Opowieści 

Kapitana Misia"
18.00 Panorama
18.03 Aktualności
18.35 Koło fortuny
19.05 Szkoła Kłamców — Adam 

Hanuszkiewicz
19.35 Glos Teatru Ósmego Dnia

— spotkanio z Wieniediktem 
Jerofiejewem

20.00 Goście w Studiu Koncerto­
wym S-1

20.45 Cienie Życia - Napakowani
— reportaż

21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Reżyser i jego gwiazda: Jan 

Jakub Kolski i Grażyna Blec- 
ka-Kolska „Pograbek" — 
film prod. polskiej

23.20 Camerata 2 przedstawia 
24.00 Panorama
0.05 Zakończenie programu

Piątek 02.07.93
Program I
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 „Życie na Missisipi" — film 

prod. amerykańsko-niemiec- 
kiej

14.05 Jedynka na niepogodę — 
obok nas

15.15 „Książę Duckula" (5) — 
„Nieustraszeni" (5)

16.05 „Kolorowe TD "— wakacyj­
ny magazyn dla dzieci

16.50 Muzyczna jedynka 
17.00 Teleexpress
17.20 Program poradniczy 
18.00 Randka w  ciemno
18.45 żulu Gula — program saty­

ryczny
19.00 Wieczorynka — „Muminki" 
1 9.30 Wiadomości
20.15 „Katastrofa w Gibraltarze" 

— film prod. polskiej, reż Bo­
hdan Poręba

23.20 Wiadomości
23.35 Muzyczna „Jedynka"
23.40 Gorąca linia
23.50 Wojna secesyjna (ode. 5 

cz. II)
0.35 „Nieuchwytny gang" (1) 

„Człowiek z psami" — serial 
prod. francuskiej

2.05 Zmiennicy „Ceny umowne" 
3.00 Zakończenie programu

Program II
7.30 Panorama
7.35 Wakacje w Dwójce 
8.05 Program lokalny
8.35 Wakacje w Dwójce
8.45 „Batman" — serial anim.
9.10 „Flip i Flap" — „Artyści w 

pociągu"
9.35 „Kate i Alie"

10.00 Wakacje w Dwójce 
10.05 Na bocznych drogach Euro­

py
10.30 Lato w Polsce
11.00 Panorama
11.05 „Szalone sporty" (1) 
11.50-15.25 Przerwa
15.25 Powitanie
15.30 Sport
15.45 Image
16.00 Panorama
16.05 Poradnik turystyczny
16.20 Lato w Polsce
17.00 „Kate i Allie"
17.25 Teleturniej
17.55 Halo dzieci — „Opowieści 

kapitana Misia"
18.00 Panorama
18.03-20.00 Program regionalny 
20.00 Warsaw Summer Jazz —

Jazz Days Festiwal 
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Reporterzy Dwójki przed­

stawiają
22.10 Warsaw Summer Jazz — 

Jazz Days Festival
23 15 „Przystanek Alaska" (1) —

serial obyczajowy prod. USA
24 00 Panorama
010 Teatr Sensacji — Francis 

Durbridge „W Biały dzień" 
(1) — reż. Jan Bratkowski 
Spektakl z 1971 r.)

1.15 Zakończenie programu

Sobota 03.07.93
Program I
7.30 Magazyn informacyjno-go- 

spodarczy (Rynek, Agro, 
Wieści z Polski)

8.35 Wszystko o działce 
9.00 Ziarno
9.25 Interwakacje 5-10-15 oraz 

„Super Baloo", „Powrót dzi­
kiego kota" (1)

11.05 „Opowieści o dzikiej przy­
rodzie" „Stalowa sieć"

11.30 60/90 Magazyn 
12.00 Wiadomości
12.10 Teatr Telewizji: Spektakl na 

bis: Adolf Rudnicki „W  nie­
dzielę po południu"

13.00 „Żegnaj Rockefeller" (12) 
Festiwal Polskiej Twórczości 
Telewizyjnej

13.30 Mama i ja
13.45 Nauczyciele - reportaż
14.15 Ballada o drodze - program 

poetycko-muzyczny
15.00 Bezludna wyspa
15.55 „Siedmiu Żydów z mojej

klasy" film dokum.
17.00 Teleexpress
17.20 Premiery Muzycznej Jedyn­

ki
18.10 „Detektyw w  sutannie" (10 

- ost.)
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka — „Strażak 

Sam"
19.30 Wiadomości
20.15 „Trzęsienie ziemi" film prod. 

USA
22.15 Wiadomości
22.25 Tenis - Wimbledon - Finał 

Singla Kobiet
00.10 „A l Capone" film gangster­

ski prod. USA
2.00 „Zmiennicy" (2) „Ostatni 

kurs"
2.55 Zakończenie programu

Program II
7.30 Panorama
7.35 A on do wojska był przyna- 

leżniony - reportaż
8.00 Ulica Sezamkowa
9.00 Tacy sami — program w ję­

zyku migowym
9.20 Lekcja języka migowego
9.25 Powitanie - Piosenka jest

dobra na wszystko
9.30 Wspólnota w kulturze

10.00 Halo lato - Piosenka jest
dobra na wszystko

10.10 Studio Sport
11.05 „Flip i Flap" - „Małe piwo" 

film prod. USA
12.00 Wzrockowa lista przebojów 

Marka Niedżwieckiego
12.35 Benny Hill
13.00 Róbta, co chceta - program 

Jerzego Owsiaka
13.20 Halo Lato
13.30 ..Kaskaderskie opowieści" 

(1) (Efekty z samochodami)
14.00 Wydarzenie tygodnia
14.25 „Kochankowej z kamienne­

go świata" film dokum. o 
Tadeuszu Borowskim

15.10 Halo Lato - Piosenka jest 
dobra na wszystko

15.20 Zwierzęta świata: „Okavan- 
go — klejnot Kalahari" — 
„Poszukiwanie klejnotu" (2) 
— Film dok.

15.50 Halo Lato - Piosenka jest 
dobra na wszystko

16.00 Panorama
16.05 Losowanie gier liczbowych
16.15 „Pełna chata" (50)

16.40 Listy z Europy
17.05 Ballada o drodze „Na kra­

wędzi lata" (tajemnice ogro­
du w Wojsławicach)

17.55 Halo dzieci - „Opowieści 
kapitana Misia"

18.00 Panorama
18.03 Aktualności
18.30 Teleturniej
19.00 Warsaw Summer Jazz Days 

Festiwal - E. Gomez
20.00 Rzeczpospolita druga i poi. 

program o działalności 
PAX-u

21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.40 Benny Hill
22.15 Festiwal Polskiej Twórczo­

ści Telewizyjnej „Głos" film 
reż. Janusz Kondratiuk

23.50 Listy do Madeleine - pro­
gram poetycko-muzyczny

24.00 Panorama
00.05 Warsaw Summer Jazz Days 

Festival - Bill Friseij
1.05 Zakończenie programu

Niedziela 04.07.93 
Program I
7.30 Tydzień - magazyn rolniczy
8.10 Proszę o odpowiedź
8.30 Notowania
9.00 „Dzieci Hendersonów" se­

rial prod. australijskiej (1)
10.30 „W  okolice stwórcy" pro­

gram Redakcji Katolickiej
11.10 „Powrót do źródeł" (1) 

„Placido Domingo w  Mad­
rycie" serial dok.

11.50 Telewizyjny koncert życzeń
12.20 Z kamerą wśród zwierząt - 

ZOO w Rabacie (Maroko)
12.45 Teatr dla dzieci: „Ofelia na 

wakacjach" (2) scen, i reż. 
Andrzej Maleszka

13.35 W Starym Kinie: ,.Złote lata 
komedii" film dok.

14.35 Pieprz i wanilia „Pustynie 
Ameryki"

15.40 Popołudniowy Uniwersytet 
Telewizji łatwej, lekkiej i 
przyjemnej - Teatr Telewizji - 
osobowości

1 6.40 Antena
17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia"
18.20 7 dni świat
18.50 Halo, czy pan mnie widzi? 
19.00 Wieczorynka: „Nowe przy­

gody Kubusia Puchatka"
19.30 Wiadomości
20.15 „Klejnot w  koronie" (6) — 

„Próba ognia"
21.10 Rewizja nadzwyczajna 

„Cień Gibraltaru"
22.10 Festiwal Polskiej Twórczo­

ści Telewizyjnej - recital Re­
naty Przemyk

22.40 Wimbledon - finał singla 
mężczyzn

0.20 Gorąca linia
0.30 „Zappa" - dramat obyczajo­

wy prod. duńskiej
2.10 Telewizyjny leksykon hu­

moru - premiera Quo pro Qu- 
o

3.10 „Zmiennicy" (3) „Dziew­
czyna do bicia"

4.00 Zakończenie programu

Program II
7.30 Przegląd tygodnia (dla nie­

słyszących)
8.00 „Tajemniczy opiekun"
8.20 Film dla niesłyszących „Kle­

jnot w koronie"
9.15 Słowo na niedzielę (dla nie­

słyszących)
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9.20 Powitanie
9.30 Program lokalny

10.30 Kant gigant - program dla 
młodzieży

11.00 Poranek symfoniczny WO- 
SPRiTV pod dyrekcją Jana 
Krenza

12.00 „Rodzinny bumerang”
12.45 Krakowskie legendy 
13.00 Podróże w  czasie i prze­

strzeni: „Ognisty pierścień”
14.00 Halo Lato
14.10 Animals
15.00 Godzina z Hanna Barbera
15.50 Program dnia 
1 6.00 Panorama
16.10 Halo lato
16.20 „Cudowne lata”
16.50 Za chwilę dalszy ciąg pro­

gramu - program satyryczny
1 7.20 Halo Lato
17.30 Studio Sport
18.20 Halo Lato
18.30 Teleturniej
19.00 Władysław Sikorski - film 

dok.
19.30 Maanam - Mental Cut
20.10 Telekonferencja Dwójki 
21.00 Panorama
21.30 Bezludna wyspa - program 

z udziałem Krzysztofa Bara­
nowskiego, Jana Pietrzaka, 
Cezarego Pazury

22.20 „Banita”  (4) „Powtórna 
rozgrywka”

23.00 Warsaw Summer Jazz Days 
Festival

24.00 Panorama
0.05 Warsaw Summer Jazz Fes- 

tival
1.05 Zakończenie programu

Poniedziałek 05.07.93 
Program I
1 2.00 Wiadomości
1 2.10 Program dnia
12.15 „Dynastia” (powt.)
13.15 Jedynka na niepogodę - La­

to w  ogrodzie
1 4.40 A ja na lato, jak na lato 
15.05 Reporters —  język angielski

dla dzieci
15.15 „Książę Duckula” oraz — 

„Nieustraszeni”  (6) — „B o ­
mbowa piosenka"

16.05 LUZ
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress 
1 7.20 Taki jest świat - magazyn

reporterski
18.00 „Imperium pana Brittasa"
18.30 Taki jest świat - magazyn 

reporterski
19.00 Wieczorynka —  „Kapitan 

Zed"
1 9.30 Wiadomości
20.00 Miniatury - Simon Wiesent- 

hal - Niewygodny świadek 
historii

20.15 Festiwal Polskiej Twórczo­
ści Telewizyjnej Teatr Tele­
wizji - Antoni Czechow „P la ­
tonów ”  reż. Andrzej Domalik

23.00 Prosto z Belwederu
23.15 Wiadomości
23.30 Gorąca linia
23.45 Wieczór z abnegatem 
0.30 „D ie Kinder" (6-ost.)

1.30 Przeboje Bogusława Kaczy­
ńskiego

2.30 „Lorca —  Śmierć poety”  
(6-ost.) — „Śmierć”

4.00 Zakończenie programu

Program  II
7.30 Panorama
7.35 Wakacje w  Dwójce 
8.05 Program lokalny
8.35 Wakacje w  Dwójce
8.45 „Nowe przygody Calinecz- 

k i" —  „Ruszajtchórzu Billy”
9.10 „Zadziwiający świat zwie­

rząt"—  „Portret miejskiego 
borsuka"

9.35 „Pokolenia"
1 0.00 Wakacje w Dwójce 
10.05 Na bocznych drogach Euro­

py
10.30 Lato w  Dwójce 
11.00 Panorama
11.05 Kino letnie: „Pow rót Arsena 

Łupina" (2) „Zapomniana 
melodia"

12.00-15.25 Przerwa
15.25 Powitanie
15.30 7 dni polskiego sportu 
16.00 Panorama
16.05 „Afrykańczycy" film do- 

kum.
1 6.30 Lato w  Polsce
16.50 Polska Kronika Filmowa 

(27 /93)
1 7.00 Przegląd kronik filmowych
17.30 „Pokolenia"
17.55 Halo dzieci: „Opowieści ka­

pitana M isia"
1 8.00 Panorama
1 8.35 Kolo fortuny
19.05 „Kosmiczny wyścig" (2) —  

„Ujawnienie tajemnic kos­
mosu"

20.05 „A llo, A llo”
20.30 Auto - Magazyn Motoryza­

cyjny
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Bez znieczulenia
22.05 „Toubab Bi”  dramat oby­

czajowy prod. francusko-se- 
negalskiej

23.40 Noc i stres
24.00 Panorama

0.05 Zakończenie programu

Wtorek 06.07.93
Program I
12.00 Wiadomości
1 2.1 0 Program dnia
12.15 „Gliniarz i prokurator" —  

(1) serial kryminalny
13.15 Jedynka na niepogodę: A- 

gnieszka Osiecka zaprasza: 
„Listy śpiewające" Pijany za­
jąc

14.05 Kontra Kabaretu „K lika”
14.15 Piosenki z Butiku
14.30 Magazynio - program saty­

ryczny
14.40 Letnie MTV
15.15 „Książę Duckula”  (7) oraz 

„Nieustraszeni" (7) serial 
prod. kanadyjskiej

16.05 Dla dzieci: Takie były, nie­
gdyś zabawy — wspomina 
Wojciech Siemion oraz film z 
serii „Zoom ” - „Antoine w 
Meksyku"

16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress
17.20 Studio Sport: Na zdrowie 
1 8.00 „Spencer" (3)
1 8.30 Sport dla każdego 
1 9.00 Wieczorynka

19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.15 „Gliniarz i prokurator" (1)

— serial krym.
21.50 Tylko w Jedynce
21.55 Otwarte Mistrzostwa Polski 

w tańcu towarzyskim - Olsz­
tyn ‘93

22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.05 Media w  filmie „Tren na

śmierć cenzora" (1) film dok.
24.00 Gorąca linia
0.15 Telekino Wspomnień —

„Zielone, minione”  film prod. 
polskiej reż. Gerard Zalewski

1.20 Program publicystyczny
1.45 Teatr Telewizji — Spektakl 

na bis — Aleksander Fredro 
„Pan Geldhab" reż. Andrzej 
Łapicki

3.05 Zakończenie programu

Program II
7.30 Panorama
7.35 Wakacje w  Dwójce 
8.05 Program lokalny
8.35 Wakacje w Dwójce
8.45 „Annette" - serial
9.10 Kwakonauta Dziubdziub - 

program dla dzieci
9.35 „Pokolenia"

1 0.00 Wakacje w  Dwójce 
10.05 Na bocznych drogach Euro­

p y ,^ !  Maestrazgo" (Hiszpa­
nia)

1 0.30 Lato w  Polsce
11.00 Panorama
11.05 „Młodzieńcze lata Chapli­

na" (2) — serial
12.00-15.25 Przerwa
1 5.25 Program dnia
15.30 Sposób na starość
15.50 Z kart krakowskiego archi­

wum „Lajkonik i Tatarzy”
16.00 Panorama
1 6.05 Broń XX wieku (2) „Szczęk 

pancerza"
16.30 Lato w Polsce
17.05 Moja wiara
17.30 „Pokolenia"
17.55 Halo dzieci —  „Opowieści 

kapitana M isia"
18.00 Panorama
18.03 Aktualności
1 8.35 Kolo fortuny
19.05 „Wiara malutka" film  dok. 
20.00 Non stop kolor 
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 „Cudza krew” (2) — serial 

prod. kanadyjsko-francuskiej
22.00 Vademecum teatromana 

„Piękna Lucynda" Hemara
23.30 Uderzenie sztuki - Stanis­

ław Fijałkowski
24.00 Panorama

0.05 Zakończenie programu

Środa 07.07.93
Program I
12.00 Wiadomości
1 2.10 Program dnia
12.15 „Zawód policjant" (2) — 

serial prod. USA
13.15 Jedynka na niepogodę - 

Podróże do świata sztuki 
„Zamki i pałace na wodzie”

13.45 Teleplastikom - Społeczne 
problemy współczesnej Eu­
ropy

14.00 Twierdza Kraków
14.30 Szaleństwa medycyny
14.40 Tak jak w  kinie (społeczny

odbiór erotyki w  kinie)
14.55 Portrety „M istrz nieznany, 

Rudolf IV”
15.05 Reporters - j. ang. dla dzieci
15.15 „Książę Duckula”  (8) — 

„Nieustraszeni”  (8) „Pode­
jrzany obraz”

16.05 Dla dzieci: „Krówka” , oraz 
film z serii „Dzieci świata", 
„Id a ”

16.50 Muzyczna Jedynka 
1 7.00 Teleexpress 
1 7.20 Kolej rzeczy
18.20 „Klinika w Szwarcwaldzie"

—  (22) „Pow rót do domu"
18.45 Kolej rzeczy (cd.)
19.00 Wieczorynka
1 9.30 Wiadomości
20.15 Studio sport
21.10 Neil Young - koncert 
22.00 Reportaż
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka 
23.05 Program publicystyczny
23.45 Gorąca linia
24.00 „Światła na mordercę" filrn 

kryminalny prod. francuskiej
1.30 To lubię - Jazz - Bogdan 

Łazuka
2.00 „Białe tango" (7) —  „P o­

dróż służbowa”
3.00 Zakończenie programu

Program II
7.30 Panorama
7.35 Wakacje w  Dwójce 
8.05 Program lokalny
8.35 Wakacje w Dwójce
8.45 „Robin Hood”  (1) s. anim.
9.10 Przeboje Dwójki
9.35 „Pokolenia”

10.00 Wakacje w  Dwójce 
10.05 Na bocznych drogach Euro­

py
10.30 Lato w  Dwójce 
11.00 Panorama
11.05 „W ielkie nadzieje" (5) 
12.00-15.25 Przerwa 
1 5.25 Program dnia 
1 5.30 Z wiatrem i pod wiatr - ma­

gazyn żeglarski
15.45 Rozmowy o Rzeczyniepos- 

politej
1 6.00 Panorama
16.05 Artysta i jego świat 

„M onsieur Rene Margitte 
(2) — film dok.

1 6.35" Lato w  Polsce
17.00 Losowanie gier liczbowych 
17.05 Multihobby - magazyn 
1 7.30 „Pokolenia”
17.55 Halo dzieci — „.Opowieści 

Kapitana Misia”
1 8.00 Panorama
1 8.05 Aktualności
18.35 Kolo fortuny
19.05 „Koniec wieńczy dzieło 

film dokum.
20.10 „W ielkie nadzieje”  (5)
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów 
22.00 „Sara" (2) — komed. USA
22.30 Teatr TV —  Fredro raz jesz­

cze: „Ś luby panieńskie" rez- 
Andrzej Łapicki

24.00 Panorama . „
0.05 TeatrTV„Śluby panieńskie 
0.50 Zakończenie programu

PROGRAM TELEWIZJI OSIEDLOWEJ SWARZĘDZ środa godz. 18.30. powtórka niedziela godz. 11.00. Audycję można 
oglądać na kanale Super Channel (os. Kościuszkowców, Czwartaków. Gryniów oraz Dąbrowszczaków 27) oraz Life Stylfl 
(os. Raczyńskiego i Cegielskiego).
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REKLAMA •  REKLAMA •  REKLAMA

W ykonam y
dekoracje
pawilonów,
okien
wystawowych itp.
Ceny konkurencyjne 
zgłoszenia 
spółka ,,Nowina”
Swarzędz
ul. Kwaśniewskiego 1 
tel. 174-178

STOLMAR
HURTOWNIA
PŁYTA WIÓROWA 
— laminowana 
z Grajewa 
Niskie ceny
Bogucin ul. Helikopterowa 
te! 18-08-23, 
po 16.00, 30-50-80, 
czynna 8.00-16.00, 
w soboty 8.00-13.00

STACJA
TECHNICZNEJ KONTROLI 
/ OBSŁUGI SAMOCHODÓW
wykonuje:
PRZEGLĄDY REJESTRACYJNE 
z wpisem do dowodu rejestracyjnego
— diagnostyka - naprawa holowanie
— przeciwkradzieżowe znakowanie pojazdów
— przeciwkradzieżowe zabezpieczenie pojaz­
dów
MUL-T-LOCK
Właściciel inż. Mirosław Horla
ul. Nowy Świat 16, Swarzędz, tel. 172-833

Sklep „B.K.” sc
Swarzędz Rynek 28 
OFERUJE
tapety krajowe i importowane,papie­
rowe, do malowania, zmywalne i wo­
doodporne, fototapety, paski wykoń­
czeniowe, kasetony sufitowe.
Zapraszamy w  godz. 9.30-17.30, sobota 
10.00-14.00

PIECZĄTKI
SUPER EKSPRES - 

W 4 GODZINY 
SWARZĘDZ, TEL. 1 7 4 -6 5 7  
OS. DĄBROWSZCZAKÓW 14

naprawa, tel. 48-66-16 w ie­
czorem

OKAZJA!
Sprzedam dom 
z warsztatem 
w Swarzędzu 
teł. 173-453

Tanio sprzedam telewizor kolor, 
24 cale, Pal-Secam, tel. 175-272

Solidnie,,
szybko
Usługi 
wod-kan-, 
co, gaz. 
Swarzędz,
os. Raczyńskiego 12/15, 
tel. 175-066

Sprzedam ś 
B M W  524,,
turbo-diesel, 

rok prod. 1984, 
tel. 174-176
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